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Anglia rzuci 330 tys. żołnierzy na pomoc zaatakowanej Francji
NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ UDERZENIE

na Holandię i Szwajcarię
PARYŻ, 3, 3. O pinia publiczna w I \ i-  

r j ż u  w strząśn ięta  została nową rewel-i 
ą  prasową., Jeden  z najpow ażniejszych 

'dziennikarzy francuskich  p. Iłernus. tui 
jam ach  ostrożnego Jo u rn a l dee D ebats’ 
ogłasza sensacyjne szczegóły p lanu  n a ja - 
zdu niemieckiogo na H olandię i Szw aj­
ca rią  Po zajr.eiu terytoriów  tych państw  
Niem cy podyk tu ją  F ran c ji i A ng’ii wa 
ra n k i, od spełnienia k tórych  uzależnią 
ew akuację okupowanych krajów .

Akcja ta  m a się zacząć ™ inform  rie 
„Journal des D ebats’ — zaraz po zajęciu 
przez w ojska gem. F ranco  M adrytu  . l i ­
kw idacji domowej w ojny w H iszpanii. 
iWstępem do te j akcji będzie w ystąpię Je  
Włoch, form ułu jące swe żądania kolo 
nialne, poprze je kanclerz H itle r  w for- 
tnie w ielkiej (nowy politycznej.

„ Jo u rn a l des D ebats’ podkreśla z ca 
ją  mocą, ś# Inform acje jego są bezwzglę­
dnie  pcWilC. W zyw a on rządy  angielski 
i francuski, by niezwłocznie ostrzegły 
B erlin , iż p lany  te są im  znane.

WIELKI ATAK ANGIELSKI

l)o rozgryw ki te j A nglicy w prow adzili 
j.’owy, niezm iernie ważki a tu t. Nazywa 
się on .ahgi.e'skim korpusem  ekspcdyeyj 
nym ‘, k tó ry  na wypadek w ojny ęnropaj 
b lie j m oihentalnie w yruszy z wysp b ry ­

ty jsk ich  na kontynent europejski.
Poinform ow ał A nglię  i św iat o  ty,.n 

,.ł orpusie ekspedycyjnym ’ ang ie lsk i m i­
n is te r w ojny H oare  B ełishą z okazji 
przedstaw ienia Izbie Gmin pre lim inarza  
budżetowego arm ii. Oświadczył oh, że de 
kia rac ja  prem iera  angielskiego o soli-

ś . f  p .

FR A N C ISZEK  B L U S Z C Z
OPATRZONY ŚW. SAK ił AM ENTĄMI ZMARŁ ON. i) MARCA 

1338 R , PRZEŻYWSZY LAT 85.
Kkśportaeja awlofc a domu ŻA ohj pvxy ul. Cynkowej 21 w Bętbime 
(kol. Ksawera) do kościoła parafialnego w Koszolewie nastąpi dn. 1t> 
lan. o godz. 17.
Msza żałobna odprawiona z ustanie dn. 11 bm. o godz, 0 rano. Trgo 
samego dnia o godz. 18 nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
parafialny w Będzinie.
O smutnych tych obrzędach z i wiadaińiają pogrążeni w głębokim żalu

CÓRKI, SYNOW IE, SYNOWA, 
ZIĘCIOW IE, W NU K I I RODZI \  A.

darnośei interesów  angielsko - francu ­
skich nałożyła na  Anglię obowiązek p a s  
gotow ania arm ii ekspedj-cyjnej, k tó ra  na 
wypadek w ojny europejskiej, w yruszy \ t  
xde.

Fachow cy obliczają, na zasadzie tych 
innych, że A nglia  w yśle od razu  do F ran  
•ji w razie w ybuchu w ojny europejskiej 
i U* tysięcy żołnierzy doskonalę wyćwicz*' 
iiyen i św ietnie zaopatrzonych w* nowa- 
czensą bron. N a tu ra ln ie  z tym  korpusem  
ekspedycyjnym  w spółdziałać będzie 138 
tysięczną w ojenna flota m orską i  120 <y- 
sieczną flota pow ietrzna. A więc od razu 

, i*I0 tysięcy u zbrojonych Anglików rn s z f  
ęa pomoc F ranejJ.

PIWA TYCHY 
1 6 2 9

O d trzystu lat idą w świat
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Sensacyjna mowa sen. Prystora
w obronie Sławka i Żeligowskiego
Za dużo pochlebstw i mdłego kadzidła, od którego mąci sią w głowie

WARSZAWA, 9. 3. PAT. Na wczorajszym 
posiedzeniu senatu senator Prystor wygłosił 
przemówienie, w którym m. in. zaznaczy , że 
światowy sejsmograf polityczny od dłuższego 
czasu jest w siaife drżenia, na pełne pogo 
towic składa się pogotowie materialne po 
gotowie moralne. Jeśli chodzi o pierwste, to 
trzeba przyznać, że dokonaliśmy dużo. S.) 
jednakże w tej dziedzinie duże hiedóeiągnię 
ca. Ziemie wschodnie cechuje niska Kultu 
ra czloweka, niska kultura ziemi, niska -ul 
tura zewnętrzna, to stwarza biedę, graniczą 
cą, jakże często z nędzą.

W dziedzinie pogotowia moralnego osiąg 
nięto wiele. Szkoła, a przede wszystkim woj 
śko wywiera olbrzymi dodatni wpływ n r 
swoich wychowanków, jednak w tej dziedzi 
nie, która winna przodować, nie idziemy na 
równi z rozwojem materialnym, a zostajemy 
w tyle. Trzeba wiec te procesy przysp'e

szać. Powinniśmy to robić wszyscy; rząd, 
parlament, naród, społeczeństwo. Każda cV u 
lalność ludzka sp'ecjalnie publiczna, zawiera 
w sobie pierwiostek wychowawczy.

A niestety jakże często oglądamy się.ną 
efekt doraźny, a W!e chcemy widzieć ujem 
nych wychowawczo-następstw.

Nie g łosow ać na Sławka I

f C T C f iO I W C tM f /
obeznanych z p racam i na stalow ni 

i walcowni blachy grubej przyjm ą

POLSKIE ZAKŁADY
P R  ENYSŁU CYNKuWEbO

W BĘDZIRflE

Jeśli naprzyk lad  w- walce wyborczej 
posuw am y się tak  daleko, że sens odezwy 
układam y m niej więcej tak, by me g ło ­
sować na Sław ka, a na  nas, bo my chce 
m y w ielkiej i potężnej Polski, gdy p rze ­
cie powszechnie je s t wiadome, że tenże 
Sławek życie całe spędził w służbie dla 
Polski, walcząc o n ią  kiedyś w w arun ­
kach jakże cięższych od dzisiejszych — 
to postępow anie takie jest bez w ątp ien ia  
niem oralne, Albo czyż można w tejże 
walce tak  się zapam iętyw ać, by krzyczeć 
w W ilnie; , Precz z Żeligowskim'.

M oralno tego skutki są fa ta lne  i boles 
ne, bo elem ent, k tó ry  między innym i 
tw ardo i zawzięcie prze trw ał w polskości 
i zachował ją  w najcięższych czasach nie 
woli zaborczej — elem ent ten ustosunko­
wał sę do tego gorszącego zjawiska w 
taki sposób: generał Żeligowski to nasz 
generał, a tam ten , którego notabene wy 
soko ceniono i a szanowano, to ,/ch "  ge­
nerał.

P iękna  idea zjednoczenia i konsolida­
cji na  podobnych m etodach nic zyskuje, 
a traci.

W ojewoda sw oie —kurator sw oje, 
a  obywatel widzi chaos

urzędników aparatu administracyjnego 
często nie informuje się o wydarzeniach za 
sądni czego znaczen a, dzięki temu, że *r-i6 
nie jest jednolity, wojewoda nie zawsze, mo 
że odpowiadać za swój teren, bo prowadzi

on jedną politykę, kurator szkolny swoją, 
izba skarbowa też swoją, a obywatel w:dzi 
chaos i bynajmniej iVe jest tym zbudowany 

Autorytet władzy winien wynikać z 
wielkiego dla niej szacunku wewnętrznego 1

być oparty na zaufaniu. W atmosferze jest 
za dużo pochlebstw i małego kadzidła, a 
od niego musi s:ę w głowie mącić wszystkim 
tym, którzy kadzą, ale i tym także którym 
się kadzi. Autoiylet państwa trudno Lęizłe 
ugruntować ,w duszy, ręlnika, który z nę izy 
wędruje na roboty sezonowe do państw o 
wielo mniejszych które jednak potrafi’y J 
rz ą d z ić  życie rolnika w przeciwieństwie do 
życia jego własnego.

Wybór prezydenta
W przyszłym roku mają s-Tę odbyć w-Ao 

ry prezydenta. Nie wątpię, że każdy i  
nas i w ogóle każdy lojalny obywatel prag 
nie, by władza prez. miała swe źródło, opat 
te na szerokiej podstawie moralnej a nic w 
parlamencie, wybranym na podstawach, u 
znanych przez wszystkich za nie wy starcz iją 
ce. Nie trzeba więc zwlekać z wykonan’em 
zalecenia {>, prezydenta.

Z^ala od wszelkich t o ła ib m d w
Na zakończenie spraw y ustrojow e O- 

glądam y się na  wzory innych ,nie zdaioe 
sobie spraw y, że w naszych w arunkach 
zarówno to talizm  rehod.nio - europejski 
jak  i wschodni nie wj rzym alby dłuższej 
pióby życiowej. Polskę stać  na coś ro 1 o 
mego, odpow iadającego psychice Polski. 
M amy tu  cały  szereg w skazań M arszalka 
Piłsudskiego, zaw artych przede w szyst­
kim  w obow iązującej konsty tucji.

ledyny organ demokratyczny niezależny woj. kiel eckiego

AIM 7IIIV . KIELCE, Wesoła Nr. T, teł. 13*78; BĘIM IN, Małachowskiego Nr. 21, teł. 71-331, DĄBROW Ą. Sobieskiego 7 i Królowej 
UIIIIUnŁI .  Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, uh 3 Maja 5, teł. 97; CZELADŹ, Bytomska 31: GRODZIEC, Legionów, le). 719-68
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Blokada wybrzeży 
Hiszpanii republikańskiej
Wszystkie statki będą zatopione

bez względu na przynależność państwową
BURGOS, 9. 3. PAT. Dostęp do wybrm y

Hiszpanii republikańskiej został zabroniony 
dla wszystkich statków.

Wczoraj wieczorem szlab gon. marynarki 
gen. Franco ogłosił następujący komunikat:

1) Hiszpańskie wybrzeże Sródzicmuoiuor 
sicie pomiędzy Saguntcm a Adrą zostaje zam 
knręte dla żeglugi. Dostęp do wybrzeży 
jest wzbroniony dla wszystkich statków bez 
względu na to( pod jaką flagą płyną i jakie 
towar/ wiozą. Żaden statek niepowmien 
przekraczać, trzym lowej granicy wód tery 
łorialnych bez specjalnego zezwolenia admi 
rala, dowodzącego hiszpańskimi siłami śród

Echa zamknięcia
KOLEKTURY LOTERYJNEJ 

W KATOWICACH
Jak już donosiliśmy, jedno z piainj 

śląskich podało, żo przeciwko właścicielu- 
w i. kolektury E. Korzuszarzowi W Kato 
wicach toczy się dochodzenie.

Obecnie pismo to podaje nowe szezegć 
h', któro przedstawiają sprawę w uinjm  
świetlo. Jak się bowiem okazuje, wyłącz 
nym reprezentantem prawnym firmy 
Eugeniusza Korzuszarza byl wspólnik je 
go niejaki Aron Nachtgeist i on sam za 
wiadował interesami firmy w działo 
sprzedaży losów Loterii Państwowej.

Nachtgeist prowadzi! kolekturą w ten 
sposób, że narazi! ją na skargi składane 
przez, grających w Dyrekcji Loterią W; 
Warszawie. Takie prowadzenie kolektury 
było właśnie powodem faktu, iż spofce 
cofnięto przydział losów, natomiast przy 
:mano kolekturą Eugeniuszowi Korzusza 
rzowi, lecz ten ostatni z powodu njawr c 
ria manipu’acyj dokonanych przez Nacht 
geista musiał zo względudów zasadni 
czyoli zrzec się kolektury.

XV* ten sposób swoiste metody handle 
we stosowane przez Nachtgeista dop-owa 
dziły do likwidacji firmy. Dortne trzM a 
na zakończenie, że prokurator prowadzi 
dochodzenia przeciwko ArNacbt .oisumi.

ziemnomorskimi.
2) Wszystkie statki są uprzedzone, i i  

w pobliżu fortów Kartageny i na froncie mor 
skim pomiędzy latarnią morską Torre Lane 
sa a przylądkiem Palos będą krążyły łodzie 
podwodne z rozkazem zatapiania wszystkich 
statków bez względu na ich przynależność 
państwową, które będą usi łowały zbliżyć się 
do wybrzeży poza granicę 3-ch mil.

3) Statki wioząc ładunek przezna;zony 
do portów Hiszpanii republikańskiej bez 
względu na swą flagę będą musiały skiero­
wać się do któregokolwiek portu Hiszpanii 
gen. Franco, a przede wszystkim do Barć do 
ny, Palmy 11a Majorce lub Malagi.

Powyższe zarządzenia, dotyczące blokady 
wybrzeży Hiszpanii repubł kańskiej wcho­
dzą w’ życie z chwilą ogłoszenia.

W Madrycie spokój
Gen. Miaja panem sytuacji

BURGOS, 9. 3. PAT. Według otrzymanych 
tu wiadomości noc w Madryci e upłynęła spó 
kojnie. Wprawdzie na. przedmieściach je 
szcze w kilku miejscach utrzymują .sic dró

bne ośrodki komunistyczne, ale prawdopo 
dobnie dzisiaj nastąpi ich zupełna łikwi 
dacja.

Radio madryckie ogłosiło, iż Kartigun

poddała się radzie obrony narodowej. Po 
dobne wiadomości nadchodzą z Alicante.

W ciągu dnia wczorajszego w Madr/ni® 
na głównych ulicach odbyły s ę manifestu 
ej a, podczas których spalono wizerunki N® 
grina, Passionarii i del Vayo (?)

W Walencji aresztowano przeszło 300 ko 
munistów.

Na całym froncie madryckim panuj*
obecnie spokój

ZAMACH NA GEN. MIAJA?

LIZBONA, 9. 3. Z Burgos donoszą, że na 
gen. Miaja dokonano w Madrycie zama :hu 
rewolwerowego i że Miaja wyszedł z zama 
chu bez szwanku.

B. król Alfons XIII pragnie być
„żołnierzem i robotnikiem gen. Franco"

RZYM, 0.3 PĄT. B. król hiszpański 
Alfons XIII iw wywiadzie prasowym, mów i jc 
o swym stosunku do obecnej sytuacji w kra 
ju, ponownie podkreślił koniecznośćć jedno 
czcuia a’ę wokół gen. Franco, który papro 
wadził Hiszpanów do zwycięstwa.
■ Król pragnie bye traktowany jako żołnnr* 
gen. Franco (i), gotów do sławienia s ’ę na, 
jego rozkazy dla odrodzenia kraju.

, y,Gdy słowo ,,żołnierz'1 nie będzie już od

powiadało sytuacji w Hiszpanii — oświad j czyzny pod rozkazami wodza. Przyszłość Hf
być także robotni 1 szpanł’ i Hiszpanów spoczywa całkowicie *  

nad odbudową oj- j jego rękach".
<zyl Alfpns X1H - -  pragnę 
ktetn. ’WśpóMziałająeyńi n

Miaja proponuje 2 0 -to dniowy rezsjm
PARYŻ, 9.3.-Z Madrytu donoszą, że gen. 

Miaja wszczął z pełnomocnikami gen. F m ń  
rokowania w sprawie zawarcia rozejmu, ma

Ks. Michał Radziwiłł wraca do kraju
Ks, Michał Radziwiłł % Antonina,"™ 

mierzą w kwietniu tr. — jak donosi o 
tem prasa poznańska, — powrócić do A u 
P*u i o a.

Przed jego przybyciem do A ułom na 
ma przejechać mjr. Dawsón, p-isicrh lej 
Michała celem przygotowania zamku na 
przybycie księcia.

Pani Dawson jest obecnie w posiada 
uiu polskich papierów na nazwisko księż 
nej Radź i w i Iłowej, tak, że nie już nie 
stoi na przeszkodzie jej przybyciu d‘.» 
Antoni ua.

P, Janetta Hitches!ow pozostaje nadal 
w Paryżu.

jącego trwać 20 dni.
W tym czaa e wszyscy przywódcy repuNK 

kańscy mieliby udać się za granicę !•!
s y p a n i  i. , , : • a -.i- : . , r

8. min. Zawadzki
ZMARŁ W W ARSZAW IE

W Warszawie zmarł po długiej cujt 
kie,i -chorobie śp. W ładysław Zawadzką
b. m inister skarbu, profesor Wyzszef 
Szkoły Handlowej w W arszawie i Cul 
wersy te tu Stefana Batorego w FWilnia. 
Pogrzeb odbędzie się w W iln ie w sobu'C 
11 bm.

A D A M  C Z E X A L * ftt

scIŁO
35)

Gwar tłumów ludzkich, które zako- 
Ichały się i zaszumiały. zwróci! 
uwagę rozmawiających na drogę, 00 
której teraz pachołkowie miejscy pro­
wadzili skazańca.

Z rękam związanymi na plecach z 
głową bieluteńką, jak mleko, szedł w d 
no stary Breza, szepcząc pacierze. 
Rozglądając się wzrokiem spokojnym 
i łagodnym, jakby żegnał wszystko 
dokoła, patrzył ną górę Gedymina . z 
resztkami zamku na niej. na wieże ka 
tedty i strzeliste wieżyce kościołów, 
na doinki i domy, ulice i ludzi, do k t ó ­
rych melancholijnie się uśmiechał.

Dostrzegł w tłumach ludzkich czy­
jąś młodą twarz, która przypomniała 
mu kochaną tw arzJ0zefaCiechanowj.ee 
kiego i przystanął na moment, ale 
popchnięty przez pachołka — poszedł 
znowu przed siebie — drogą na szaf< t. 
Jego myśli, pobudzone wspomnieniem 
kochanej twarzy młodego panicza, z 
radością i smutkiem wróciły do prze­
szłości. Wspomniał tedy dawne Ulu, 
gdv w domu Ciechanowieckich w 0 p- 
de było, pięciu młodzieńców d rod­
nych, jak tury silnych, jak sosny gór­

skie smukłych, a urodziwych, a gład­
kich... Wspomniał igraszki z nimi, za­
bawy i gonitwy pełne krzyków, w rza­
wy. junactwa... i uśmiechnął się błogo 
do tych la t dawnych... Dziś dwó j .  z 
nich w ziemi — trzech pozostałych na 
obczyźnie, a któż wie, co zawistny los 
im gotuje?

Wspomina starzec białowłosy życie 
ze starostą opeskim Janem, od kolebki 
po grób, i smętna zaduma Gdń mu 
czoło głęboką bruzdą. Gdzie 011 teraz, 
sokół lotny? Czy krąży w tym mojnen 
cie nad owym placem, pełnym ludzi? 
Czy widzi swojego wiernego druha— 
sługę, który szczątki jego śmiertelne 
do trumny, przez siebie z mebli zbitej, 
w szczupłym gronie wiernych przyja­
ciół na cmentarz brasławski odniósł, 
pod brzozą białą, (łączącą ziemi je 
oddał?

Gdy tak kroczy starzec białowłosy 
ku rusztowaniu, wstaję mu w myślach 
ów niepokój niepojęty jaki ogarnął go 
po przybyciu do pana Michała Gliń­
skiego. Pan Michał, dobry pan, nie 
chciał go puścić od syku5

— U mnie zostaniesz na łaskawym 
chlebie. starcze — mówił — pod moją

opieką, bo taka jest wola paąa sta­
rosty opeskiego, który ;.ą w piśmie 
swoim jasno, wyraził.

Ale starzec nie mógł i ire chciał 
zostać, więc gdy mu pan Michał koni 
wzbraniał i nawet pilnować go kazał, 
zmylił raz czujność stary, do parka się 
wieczorem wydostał, stąd na pola ' 
pól do boru i po dwóch dniach zoba­
czył pałacyk nad jeziorem.

Gdy się doń zbliżył, powitała go 
martwa cisza i głuehość. Wszedł do 
sjen i ślady walki krwawej, śmiertei 
nej. rzuciły mu się od razu tv o*zy. 
Rzucił się ku zwałowi trupów, poznał 
towarzyszów pana starosty Sołdatńw 
pobitych uprzątnięto a tych tu zosta­
wiono na hańbę, na poniewierkę— Za­
czął kopać stary Breza w tych tru­
pach, aż znalazł na samym dnie zma­
sakrowane zwłoki Ciechanowieckie" > 
Obmył je w wodzie jeziora, potem do 
komnaty zaniósł, w przystojne szary 
ubrał i łzami serdecznymi je oblał. Ma 
rękach go. nosił, gdy dziecięciem ma­
łym byk tymi samymi1 rękami do 
trumny’ go włoży, sokoła lotnego ■

Z desek z mebli wyjętych, zaczął 
stary trumnę robić. Przyszli chłopi 
ciekawi zajrzeć, zwłoki pobitych i na 
sieni leżących po ehrześcijassku po- 
grześć pomogli potem trumnę dla sta­
rosty wykończyli i przystojnie ra 
cmentarzu brasławskim, pod białą 
brzoza płaczącą pochowali. Pewnie mu 
tam ona, białokora i srebnolista, teraz 
dumy smutne śpieyya, pewnie^ opowia­
da o tym, co wśród żywych się ddejo

Wrócił Breza po pogrzebie do O psy

do zniszczonego pałacyku nad jezi v 
rem, bo tu już chciał żywota dokonań 
Ale dnia pewnego spadło, wojsko car­
skie, które już po kraju, jak po be* 
pańskim folwarku się rozbijało — por 
wało go z sobą i do Wilna zawi.jdłą 
Tutaj wtrącono go do turmy, przed 
sąd stawiono, o obrazę majestatu kró 
lewskiego, współudział w rebelii pana 
starosty opeskiego oskarżono i1 na 
ćwiartowanie skazano.

Mniejsza o to.
Staremu nie żal życia, dość już się 

nażył, męczy go życie. Lepiej mu iśo 
tam, gdzie wesoły Ksawerek, gd/ fl 
lotny sokół Jan, gdzie roizietel> ich. 
niż dalej żyć tutaj w takim beznadziej 
nym smutku samotności... Czy ich lei 
spotka! Czy będzie mógł i tam im 
służyć?

Idzie starzec ku swojemu przezna­
czeniu wolno, poważnie pacierze 
szepcze. A gdy wymawia -— .1 odpuść 
nam nasze winy...“ — wzrok jego mi­
mo woli podnosi się na trybun,.*, pełną 
strojnych łudzi i spojrzenie jego Dy ba 
się ze spojrzeniem nieszczęsnego -Tana 
Ciechanówieckiego, małżonki.

...— „Jako i my odpuszczamy na­
szym winowajcom*’ — powtarza pół­
głosem Breza, po chwili wchodzi na
rusztowanie.

 Czyś waćpan zauważył spojrze­
nie skazańca? — pyta madami Ho lwi- 
ge stojącego obok Rudominę

— Tak, pani, było to spojrzenie 
pełne spokoju i przebaczenia-

d. c. n.
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INWESTUJEMY
w zdrowie obywatela

Jewnym z podstawowych ełemm 
tów racjonalnej polityki zdrowotaej 
jest zapewnienie ludności wystarcza 
jącej ilości odpowiednio urządzony h 
i należycie rozmieszczonych uzdrowisk

Nie potrzeba dodawać, że na to bv 
chory w całej pełni korzystał z kuracji 
musi — prócz dobrze urządzonych i 
zorganizowanych zabiegów zdrowot­
nych, jak  kąpiele, masaże, zastrzyki 
itp. — mieć również nie tylko, wygo 1 te 
i higieniczne pomieszczenie, ale rów 
nież kulturalną rozrywkę, przyjemne, 
kulturalne otoczenie, aby nie tylko je­
go chory organizm, ale również i jego, 
nerwy mogły należycie odpocząć.

To też inwestycje, przeprowadzane 
w zdrojowiskach, to inwestycje, które 
się wspaniale rentują Rentują się one 
zresztą nie tylko ze względów spoi-: z- 
no-zdrowotnyeh, lecz m ają również ol­
brzymie znaczenie ze względów’ gosj- o- 
darczych- Są one po prostu dob.yr.i 
interesem handlowym.

Nie wystarczy bowiem mieć pL*'«.e 
krajobrazy, trzeba je jeszcze udo­
stępnić dla turysty. A polskie uzdro­
wiska przez długi czas traktowane 
były po macoszemu. Nie będąc ar i 
wsią ani miastem, długo borykać się

* musiały z trudnościami kredytowymi,
* długo walczyć musiały o uwzględnię 
nie w ogólnych ramach imvestyoyj 
państwowych.

Ostatnio jednak ten stan rzeczy za 
ezyna ulegać zmianie. Coraz więcej, się 
robi dla ich podniesienia. Ten, kto pa­
m ięta nasze uzdrowiska sprzed bit kii 

‘lu n astu  — z trudem je  dziś poznaje. 
Dużo jeszcze jednak jest do zrobienia. 
To też z prawdziwym uznaniem pod­
kreślić należy fakt, że w ogólro-pań 
stwowym planie inwestycyjnym uwglę 
dniono w szerokiej mierze pttrzeby 
zdrojowisk państwowych.

Już  w r. b. niektóre z najważniej­
szych naszych uzdrowisk korzystają z 
faktu objęcia ich planem inwestycyj­
nym. W  letnim sezonie, w maju r. b. 
otw arty zostanie w Krynicy nowy dcm 
z d ro jo w y , którego budowa dobiega 
końca. W tejże Krynicy buduje się po 
nadto zakład przyrodo-lecztuczy i prze 
budowuje się elektrownię, by ją dost o 
iowae do nowych, z riększonych wy­
magań. Busko otrzyma nowe łazienki, 
Ciechocinek dom zdrojowy Nie za­
pomniano również ’ o okolicach pół­
nocno-wschodnich. Druskieniki, które 
po otwarciu g ran i:?  polsko litewskiej, 
zwiększyły znać aue sw .-j ruc.i kura­
cjuszy, otizym a,ą r w y  dom zdrojowy 
którego, budowa jest już znacznie za­
awansowana.

Piękno polskieg) krajobrazu, sku­
teczność polskich vh:l leczniczych sta­
ją  się dzięki tym inwestycjom coraz 
bardziej dostępne dla turysty i ku ra­
cjusza, zyskują na atrakcyjności, le­
piej mogą spełnić swe doniosłe zada­
nie dostarczenia wypoczynku i przy­
wrócenia zdi<w ił

ud.

MIN. WŁOSKI W MONACHIUM
W ioski minister Rolnictwa Rossoi.i 

przybył do Monachium na zaproszenie 
ministra W yżywienia Rzeszy Darie.

 0O0-----
ŚMIERĆ MINISTRA BELGIJSKIEGO

W Brukseli zmarł minister bez <eki 
Michał Levie.

Kim jest Cassado, nowy szef: radv 
obrony Madrytu, dyktator republiki 
hiszpańskiej?

Nazwisko jego jest ma’., znane za 
granicami Hiszpanii. Należał do szta­
bu gen. Miaji, dowodzi! m ilejantam i 
w dzielnicy uniwersyteckiej, kierował 
operacjami pod G nadała jarą. Liczy n,n 
38 lat. Błyskawiczną karierę zawdzię­
cza, rewolucji.

Minister rządu Rusi Zakarpąekiej 
Revay zestal nagie zdymisjonowany. 
Na jego miejsce mianowany -.iosiai mi 
ni&ier dotychczasowy prazes lahy Roini 
ezej w Huszeie, Kbculafe.

„Kurier Warszawski” - następująco 
oświatła nagłą dymisję min. Revay: 

Nagło zwolnienie z urzędu min. Re»a- 
ya najaktyw niejszego członka rządu ks. 
W ołoszyna i to bezpośrednim dekretem  
prezydenta R epubliki, można uważać za 
ta k t bardzo znam ienny, w skazujący na 
ciekawą ewolucję, nie tyle R usi Zakar 
packiej, ile  P rag i. B yły  m in. R evay b y : 
jak  wiadomo zwolennikiem orien tac ji

NARODOWEGO W KRAKOWIE  
Ag. Echo donosii W Krakowie, w po 

łowić marca b. r. ma się odbyć konferen 
eja działaczy Stronictwa Narodowego. 
Tematem obrad ma być sprawa rozs/.e 
n en ia  wpływów Stronnictwa na terenie 
Małopolski. W kenierencji tej weźmie 
ponoć również udział i inż. Iloboszyński.

DOKOŁA OSOBY B. MARSZ 
RACZKI EW 1CZA 

W tyeh dniach w kołach Sejmowych 
zaczęto wiele mówić na temat b. marsz, 
wtoj. Raezkiewirza. Pojaw iły się nawet 
wersje, że marsz. Raezkiewicz bawił nieo 
fiejalnie prred kilku dniami w Warsza­
wie i przeprowadził szereg bardzo waż 
yeh rozmów politycznych, w wyniku któ 
rjch  jak donosi agencja Kabel — osoba 
b. marszałka Senatu miałaby w nie tak 
dalekiej przyszłości hyc przeznaczona do 
odegrania bardzo poważnej roi* w 
wewnętrznym iy c iu  ptolityczjuym Pań  
stwa.

W lipcu 1S3G roku był jeszcze 
skromnym porucznikiem gwardii cy­
wilnej, obracał się w kola li lewico,- 
wyeh. Serdecznym jego pzi yjacielcm 
był niejaki porucznik Castillo, poto­
mek starej rodziny arystokratycznej, 
komunista, zaufany Ib-rnai-deza i Ca- 
bali ery.

W nocy z 12 na 13 iipea 1333 roku 
Castillo padł od kuli nid/npnvch spraw

totem idei W ielkiej Ukrainy, a. jeuno- 
'•xiśnie największym wrogiem Polski.

Jego  to działalności zawdzięczać nule 
ży sprow adzenie na Ruś Zakarp-jcką agi 
Iatorów  u k ra iń sk ich  zza g ran icy , w szer-e 
goluośei z Polski, szczucie przeciwko Pol 
fee i szerzenie niepokojów. U sunięcie 
wiec tego czynnika niepokoju i podżega 
cza przy  j-cdnoczcśnem wzmocnieniu sta 
nowiska gen. P rch a li Jeży  niew ątpliw i o 
w ram ach  dążenia P ra g i do zlikwutowu 
n ia  niespokojnej sy tuacji na  R usi Zakar 
packicj i osłabienia ag itac ji w ielko-ukra 
n isk iej, a tym  sam ym  usunięcia czynni 
ka  zadrażnienia z Polską.

P ra g a  w ykazała więc t u  silną rę K ę  wo

Ag. Echo donosi; W kolach poił tycz 
uyeh rozeszły się pogłoski o mających 
wkrótce nastąpić zmianach na stanowi 
skach sekretar.iy prowincjonalnych ulw o  
dów Wojewódzkich Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Stanowiska te mają być 
obecnie obsadzane młodymi siłami. P ier­
wsza zmiana ma ponoć nastąpić na sta 
nowisku sekretarza Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w Katowicach.

Z. M. P. BĘDZIE ORGANIZOWAĆ

MŁODZIEŻ ROBOTNICZA
Jak sic dowiaduje ageucja Kabel, 

przygotowany jest obecnie przez Związek 
Młodej Polski plan szerokiej akcji organi 
zaeyjuej wśród młodzieży robotniczej.

Pierwszym etapem tej akcji byłyby 
zjazdy wojewódzkie młodzieży r o b o i n i  
ezej, które mają się rozpocząć już w 
kwietniu b. r.

ców. Podejrzenie padic na monarchi­
stów. Nad grobem przyjaciela Cassado 
przysiągł krwawą zem dę

W kilka dni onz.nej oficerowie 
gwardii cywilnej, między nimi Cassa­
do, zamordowali wodza monarchistów 
Calvo Ne te U o. Była to iskra, która roz 
paliła pożar wojny domowe| nad pół­
wyspom Pirenejskim.

Cassado przez noc z porucznika za­
awansował na majora. Przydzielony 
zo,stał jako adiutant generał nvi Mm ja. 
W tajnej misji dowództwo wysłał-■ go 
do Barcelony, a nastypnie do F ran-j., 
gdzite w Perpignan był czynny przy 
formowaniu oddziałów cudzospem- 
słuch.

Nawiązuje kontakt z komunistami 
francuskimi. Sławetny Andre M ai‘y, 
gwiazdor I I I  międzynarodówki, towa­
rzyszy mu do M adrytu na wieść, że 
Franco stanął na przedmieściach sto,- 
licy. Cassado, należy to przyznać, wy­
kazał dużą odwagę, zaciętość i bez 
względność podczas długich, męc ą- 
cyeh walk o Madryt. Sam prowadzi' 
żołnierzy do ataku na bagnety. Był 
kilkakrotnie ranny.

W 1837 roku awansował na pułków 
nika. Przeszedł powną ewolucję, nale­
żał do tak zwanej partii wojskowej. 
Występował zawsze ostro przeciw 
Negrinowj, wskazywał na jego nieudo? 
ność. Domagał się wprowadzenia dy­
ktatury  wojskowej.

W Madrycie cieszył się dużą popu­
larnością, ze względu na swój rpski 
wzrost otrzymał przydomek — mały.

bee podżegaczy, inspirowanych przeł 
drzecie czynniki”.

NvrvVY FiUiAUtlt RUMUŃSKI 
Na zojcciu — min. Armand Caliueseu, 

mianowany przez króia Karola II premierem 
rząau rumansKiego po śmierci dotycn-z • <0- 
v*ego prem era patnareny Mirona Cnstea. 
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W te legraficznym
surócid

MONETY Z PODOBIZNA PIU SA  X II.
Nebawem ukażą 6iQ nowe monety pa­

pieskie z podobizną papieża Piusa N il  
Wzory do tych mor;et opracowuje rysów  
nik watykański prof. Mistruzzi.

ZLIKWIDOWANIE BANDY PRZE- 
MYTNIKÓW

W Riałogrodzie władze policyjne zli 
kwidowały bandą przemytników, ktarzy 
usiłowali wywieźć zagranicę sumo, sięga 
jącą 10 milionów dolarów.

i
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PO ROZWIĄZANIU PARt. A twnivi'tl W br.i.ui*.
Na zdjęciu — premier belgijski P<‘e/lotKról Leopold rozwiązał parlament bel Ją 

ski, wyznaczając termin nowych wyborów 
na początek kwietnia.

(na prawo) po audiencji u króla, otaczany 
przez dziennikarzy, udziela miormacji w 
spra wie rozwiązania izb ustawodawczych.

a r n a

Na szpaltach pism

Odszedł wróg Polski 99

wielko -ukraińskiej, w ybitnym  p ropaga

Na froncie politycznym
KONFERENCJA STRONNICTWA i ZMIANY PERSONALNE

W ODDZIAŁACH OZN.
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10 marca jest pamiętnym dniem dla Cze 
ładzi. 20 lat temu w noc zimową, przej­
mującą, na czeladzkim odcinku granicznym, 
tuż obok szynu ,,Jana“ patrol polski, wstu 
ehując się w odgłosy szmerów nocnych, za 
uważyl skradającą się na nasze terytorium 
grupę żołnierzy niemieckich. Zapadło silne 
postanowienie: rozbroić ich.

Niemcom odebrano broń i  zabrano ich do 
Niewoli. Wkrótce jednak zaalarmowane od 
'i"iały niemieckiego Grenzscliutzu w Sienna 

)wicach w »’le dwuch kompanii prze*-;!/ 
granice i  zaatakowały placówkę polską. Wy 
wiązała się krwawa walka. Gęsta strze'ani 
na karabinowa przeplatana była wściekłym 
jgn. em karab nów maszynowych i detonacją 
rzucanych bomb. Niemcy parli całą siłą 
na gartkę żołnierzy polskich, którzy p >d sil 
nym naporem przeciwnika musieli ustąpić z 
eajmowanych pozycyj.

Decydująca walka rozegrała się dopiero 
pod murami kop. „Satum “. Niemcy z > 
wszelką cenę chciej: wtargnąć na kop unię i 
zniszczyć ją doszczętnie. Polacy postanowili 
bronić się do ostatka. Przypuszczouo po­
wtórny atak, tuż pod murami kopalń’. St.ve 
iano do siebie z kilkunastu metrów, i na 
wet walczono kolbami karabinów.

Padali ranni i zabici. Wreszcie, gdy 
żołnierzom naszym przyszli z pomocą górni 
cy kop. Saturn, przełamany został napór nie 
mieeki. ŹoWerzo niemieccy poczęli ncic 
kać w popłochu, rezygnując zupełnie z o- 
blężcnia kopalni. Na polu walk) 1 polskich 
żołnierzy legł kapral .łan Wodzyńsk i sza 
regowcy: Ignacy Duszyński oraz Mateusz Ru 
skowski, rany zaś odniosło 8 żołnierzy. 
Niemcy ponieśli znaczn e większe Pruty w

Otwarcie kursu handlowego
W BĘDZINIE

W b. budynku „P ias ta ' odbyło się 
otwarcie k u rsu  handlowego w obecności 
' izcdstuw iciela w ładz m iejskich wisn- 

rezydenta  T . Goca, grona członków Za 
r;.ą S tow arzyszenia Kupców Polskich w 
Będz-nie i g rona profesorów  w ykład w 
cow.

K u rs  handlow y został o tw arty  s ta ra  
ujem  p. Ant. M isiórskiego i ks. S tasiń  
skiego.

Po przem ów ieniach in ic jatorów  kursu  
z kolei zab ra li głos pp.: w iceprezydent
T. Goc dyr. M. Oeioszyuski i  p. T. 
B artn ik .

N a pierw szy kura handlow y zapisu o 
się 60 osób m łodych obojga pici.

K ierow nik iem  k u rsu  handlow ego j 1st 
dyr. M. Oeioszouski. W ykładow cam i są; 
prof. M. G ałązków na prof. B auer prof. 
Ju ra s  i prof, K uopp.
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W i z y t a d a  p rz e d sz k o l i  
cze ladzk ich

PRZEZ STAROSTĘ BOXĘ
W tych dniach sta ro sta  pow iatow y p
lioicti przeprow adził Ijastracju przed 

szkoli, prow adzonych przez Związek P ra  
cy O byw atelskiej Kobiet w Czeladzi.

O bjaśnień w spraw ie przedszkoli u- 
dzielila p W. Zarzycka. Do przedszko: i 
C i C l a d z k i e i i  uczęszcza 13& dzieci. Mimo. 
iż zarząd ZPOK. boryka się z trudnością 
aa finansow ym i, przedszkola prowadź.’ 
u a są bez zarzu tu . Poniew aż ostatn io  
nie przydzielono dzieciom w przedszko 
lach w iktuałów  żywnościowych p. Zn rzyć 
ka zw róciła się z prośbą do p. s taro sty  
o in terw encją  w tej spraw ie.

P . S ta ro s ta  Boxa ustosunkow ał się po 
zytyw nie do tej prośby, dzięki ozeniu nie 
r u stąp iła  p rzerw a w dożyw ianiu dzio&i,

rannych i  zabitych — jednegi oficera i 30 
szeregowych.

Po tej walce 3 kwietnia 1919 r. gen. dywi 
zji Gołogórski wydał następujący rozkaz;

,,Przy odparciu ataku Niemców dn. 10 III 
pod kop. ,,Saturn*1 odznaczyli się nadzwy
czajną walecznością i dzielnym zachowa­
niem następujący oficerowie 1 żotuierzo III 
baonu 7 p. p. leg.: ppor. K. Pruszkowski z 
III.7 p. p. leg. jako dowódca oddm M  któ­
ry w potyczce z Nemcoml pod Saturnem 
swoją osobistą odwagą i dzielną postawą w 
lin ii przyczynił się do wytrwania w nierów 
nej walce śp. kpr. J. WodzyAski, który mimo

otrzymanej rany nie chciał w yofać  się z 
linii został raniony powtórnie tym razem 
śmiej teinie, szeregowcy: Pol Edward i Fał 
dziński z komp. 11 7 p. p. leg., którzy na 
ochotnika udali się na patrol na granicę 
i  w powrotnej drodze rozbroili 3 ch żołnie­
rzy niemieckich, zabierając ich do niewól. 
Wyrażam wyżej wymienionym mojs pełne u 
znanie w imieniu najwyższej służby *.

Społeczeństwo czeladzkie, pragnąc uczcić 
pamięć poległych bohaterów wybudowało 
pomnik przy ulicy Milowickiej, nazywając 
go „Pomnikiem .Wolności**, t

- f - % #  ipT
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Program artystyczny w miesiącu marcu 1939 r.:
MARYSIA POŻ AKOWSKA

SIOSTRY NEGRESCO 
_____________________________________  DUO ADOLF!

UWAGA: Świetni muzykalni cksccritrycy DUO ADOLFI wystąpu4ą 
codziennie w  KAW1 ARK 1 > godz. 19.30.

NA OKRES PO STU polecamy żywo ryby z basenu i przetwory rybce
w wielkim wyborze.

230.000 zł. w ciągu roku na F8M
ofiarowało woj.

Okręg kielecko-radomski LMK. liczy z 
górą 105.000 człoąków.

Pod względem liczebności czło;/;ów okręg 
ten, ustępując miejsca jedynie okręgowi 
śląskiemu, walczy o drugie miejsce z War 
szawą.

Spośród 22 obwodów okręgu najpomyśł 
niej rozwijają się obwody sosnowiecki, czę 
stochowski, ladomski, obwód Skarżyski 
Kamienna, Starachowice—Iłża i in-

Społeczeństw’© województwa kieleckiego 
ofiarowało w ciągu ub. roku na FOM. około 
230.000 zł. Niezależnie od tego obwód

LMK Iłża—Starachowice ofiarował w tych 
dniach P. Marszalkowi Śmigłemu-Rydzowi' 
25.000 zł. zebrane przez społeczeństwo na bu 
dowę ścigaczo morskiego ,,KielczanHi“.

W tych dniach wojewoda kielecki przy­
jął prezesa okręgu radomsko-kieleckiego 
LMK p. Adama Bobkowskiego, prezesa s jd i 
okręgowego w Radomiu i wiceprezesa okrę­
gu iuż. St. Tarwida, dyrektora Radomskiej 
Dyrekcji Kolejowej, którzy informowali: p.
wojewodę o dotychczasowych wynikach pra 
cy okręgu LMK i o dalszych zamierzeniach

Ku uporządkowaniu dziedziny Targów
przeprow adza się ua ogół ścisłej selek­
cji m iędzy w ystaw cam i i producentam i 
a  pośrednikam i. Nie w szystkie ta rg i też 
przestrzegają  zakazu sprzedaży detalicz­
nej, inne znowu dopuszczają szereg w y­
stawców’, k tórych miejsc-e byłoby na wy 
staw ie, a nie na  targach .

T akie i tym  podobne niedociągnięcia 
obniżają w artość sam ej idei targów  w 
Polsce, Potrzebna więc jest ingerencja 
władz w k ierunku  oczyszczenia targów  z 
niepożądanych i szkodliwych naleciałości

Jeżeli zrobim y przegląd istn ie jących  
w Polsce insty tucji targow ych, będziemy 
m ogli zarzucić — niem al każdej z nich 
to czy owo zaniedbanie, ten czy ów błąd. 
N ajbardzie j do isto tn ie zdrowych zasad 
targow ych zbliżona jest po lityka T a r­
gów Poznańskich, k tóre w roku bieżą 
cym  np. zakazały sprzedaży detalicznej, 
a składem  swych wystawców upodabniają 
się do w ielkich targów’ technicznych nn 
Zachodzie.

Zagadnienie uporządkow ania dziedzi­
ny w ystaw  i targów  gospodarczych po­
biera ponownie aktualności. Jedno i  o- 
Matuich posiedzeń R ady M inistrów  (z dn. 
31 lutego 1839 r.) zajm ow ało się tą  sp ra  
wą, w w yniku czego uchwalono p ro jek t 
ustaw y, zastępującej dotychczasowe prze 
pisy  w tym  zakresie.

D la kół gospodarczych bardziej in te­
resu jące jest uregulow anie sp raw y t a r ­
gów niż w ystaw , już choćby z tego wzglę 
du, że ta rg i odbyw ają się w periodycznie 
pow larzającyeh  się term inach  i m niej 
podlegają czynnikom  przypadkow ym , niż 
w ystaw y.

W  dyskusji nad ta rg am i często podno 
i i  się zarzut, iż w Polsce jest wciąż jesz­
cze zbyt wiele tych im prez, ja k  na po­
trzeby i możliwości finansowe przem y­
słu. T a rg i odbyw ają się w Poznaniu, 
Lwowie, W ilnie, K atow icach i Równem. 

f B rak je s t p rzy tym  specjalizacji. Na na-

I szych ta rgach  — z m ałym i w yjątkam i — 
w ystaw ia każdy, kto chce i może Nie

T i f f f r o  du/dfctomom
W ielu mamy ov Zagłębiu zwolenników  

hitleryzmu. Istniała nawet u nas taka 
partia polityczna' propagująca ten re­

żim. Panowie ci mogliby być z  równym  
powodzeniem zwolennikami... Stalina, 
gdyż ani nie przypuszczają jak wiele  
jest podobieństwa w tych dwarh — zda­
wało by się tak bardzo różnych bd sie­
bie — systemataeh politycznych

Dla przykładu: Wśród gratulacyjnych  
aepesz, nadesłanych po wyhorze »'ui-
sa N i l  zabrakło tylko dwuch telegramów  
od Hitlera i Stalina,

Wypadek ten ma swą oczywistą wy­
mowę. Nie trzeba go specjaluie kom en.
towar — wystarczy stwierdzić: Hitler t 
Stalin nie złożyli gratulacji nowemu pa­
pierowi. wiiu.

 oOo------

iPr&ąg g ło ś w ifa u
PRZED ZAMKNIĘCIEM KONKURSU

ŚWIETLICOWEGO POLSKIEUO  
RADIA

D nia 15 bm. m ija  term iu nadsyłan ia  
odpowiedzi n a  konkurs zorganizow any 
przez Polskie Radio celom propagandy 
zbiorowego słuchania  rad ia  w sw ie‘U< 
eacb. K onkurs ton polegał nn w ysłucha 
n iu  zbiorowym specjalnej audycji świetłł 
eowej, nadanej w niedzielę dn. 26 II i 
sform ułow aniu w yczerpujących odpowie 
dzi na dwa p y tan ia  w ysunięte w czasie 
audycji. P y ta n ia  te  brzm iały: »D!aczeg« 
lepiej słuchać rad ia  w grom adzili*  i «Co 
się zmieniło w świetlicy, od czasu gdy 
je s t w’ niej radio?*.

Ju ż  teraz  nap ływ ają  do Polskiego R* 
dia bardzo liczne odpoweidzr nieje-nuo 
k ro tn ie  w bardzo ciekaw y i o ry g in a ła / 
sposób ujm ujące w ysunięto w audycji 
koDKursowej problem y. W ujęciu  pełnym 
prosto ty  i  całkow icie bezpretensjonalnym  
da ją  n iejednokrotnie uczestnicy konkur 
su bardzo głębokie m yśli, w ysnute z 
■obserwacji życia społecznego. N iew ątpli 
wie w ynik  konkursu  stan ie  się cieką 
wyra m ateria łem  socjologicznym a rów' 
noeześnie bardzo isto tnym  wskaźnikiem  
dla program ów Polskiego Radia

W śród nadsyłanych  ja k  dotąd od po 
wiedzi reprezentow ane są przede wszyst­
k im  organizacje młodzieżowe, .S trzelec. 
Z a . H arcerstw a  Polskiego, Zw. ilło d c j 
W si, K atolickie Stow arzyszenie Młodzią 
z y  M ęskiej i Żeńskiej i inne. Są jednak 
5 odpowiedzi zo środowisk całkiem 
specjalnych, jak  np. z św ietlicy wiązi on 
nej.

W szystkie zespoły świetlicowe, które 
w ysłuchały  audycji konkursow ej r n c y  
się spieszyć z nadsyłaniem  odpowiedzi, 
oby nic przekroczyć term inu, ustalonego 
przez Polskie Radio.

Przypom inam y, że ro z s trzy g n ięc i 
konkursu  świetlicowego nastąp'1 do dn. 
15 kw ietn ia  b. r., a św ietlica zdobywającą 
pierwszą nagrodę zostafcie w yróżnioną 
w ten sposób że nada się z niej na  wszy 
i posób, że nuda o 5sjeoysżż 
stki-e rozgłośnie Polskiego R adia  urocz? 
Mą audycję  świetlicową.

Ponad to  świetlice, biorące udział w 
konkursie m ają  możność zdobycia c ’« 
nych nagród w postaci odbiornisow  
św ietlicowych, bibliotek, kompletów ksia 
żok i innych.

WŁAŚCIWA DROGA
—Ozy może mi pani powiedzieć, 

gdzie tu  jest najbliższy posterunek poił 
c j jny?

— Oczywiście, niech pan jeszcze kawa 
lek  pojedzie dalej n a  swoim rowerze 
chodnikiem , a w tedy spotka pan  jedno
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, Denaturat zabija!
ŚMIERĆ PIĘCIU OSÓB
Dalsze szczegóły tragicznej libacji w Dąbrowie Górniczej

Jak już wczoraj donosiliśmy w utiicją 
środą pięciu bezrobotnych w Dąbrowi® Gór­
niczej urządziło sobie libację, która za koń 
czyła się tragiczną śmiercią wszystkich bic 
siadników. Oto mieszkańcy Dąbrowy 20 
letni Marian Dworak, 22 letni Antoni Ka 
roń, 44 letni Aleksander Libera 35 letn. 
Polesław Kaczocha i 31 letni Antoni Szzja 
postanowi li uraczyć się spirytusem denature 
wanym, który przefiltrowali przez chleb.

Skutki tej libacji okazały się fatalne.
Zaraz tej samej nocy uczestnicy libacji 

dostali silnych boleści, tak że musiano trze.U 
z nich, a mianoVcie Mariana Dworaka, Ho 
leskawa Kaczocha i A. Karonia przewieść do 
szpitala. Już po kilku g. Dworak znrarł w 
strasznych męczarniach.Późną nocą zmarli 2 
pozostali partnerzy Dworaka.

Ten sam los spotkał i dwóch pozostałych

Zebranie członków
IO W . MUZYCZNEGO W DĄBROWIE

W  Dąbrowie odbyło się walne ze', ra 
nie członków town Muzycznego

Zagaił zebranie prezes P. Wacheiko. 
poczym przowodnistwo objął iuz. J . 
Ferch. Sekretarzowała p. J. Marcówna.

Sprawozdanie z działalności zarz-du 
referował prezes P. Waebelko, sp ra­
wozdanie leasowe p. Wl. Kudasiewnz i 
komisji rewizyjnej mgr. K, Bobrowski.

Ze sprawozdań wynika, że Tow. Mu­
zyczne wykazało w ostatnim  roku dużą 
żywoty)ość. Urządzonych zostało kilka 
koncertów i akademii, na których obór 
Tow. Muzycznego którego kierownikom  
jest prof. K. Guzikowski cieszył się Pu 
sym uznaniem.

Chór Tow. Muzycznego weźmie w ty n  
roku udział w wielkim zjezdzio śpiewa­
czym, k tóry  odbędzie się w czerwcu w 
Sosnowcu,

Na zakończenie zebrania odbyły się 
azupełniające wybory zarządu. Obecnie 
Łklad zarządu przedstawia się następu 
jąco: p.p. P. Wacheiko, prof. W. Kuźniak 
tuż. J . Ferch, J . Lewicka J , Kudasttwi 
czowa, St. Kudlicka, S. Bugajska, J . K ru 
szewska i W. Kudasiewicz.

Do komisji rewizyjnej p p t n.gr. Bo 
browski, Najderski i Pilniakowski.

  oOo  f,s-rr~

Dobrana trójka
POWĘDROWAŁA DO WIĘZIENIA

Przed Sądem Okręgowym, w Sosnow­
cu odpowiadał Jorzy Sarnes, pracownik 
oddziału wyd. Polonia w Sosnowcu i go­
niec tej firm y Jan  Zdziebko, którzy zde- 
fraudowali kilka tysięcy złotych i do­
brawszy sobie do kompanii mieszkankę 
Sosnowca, Anielę Lazarówuę, uciekli do 
W arszaw y, następnie do Gdyni.

W  wyniku rozprawy sąd skazał Sarao
na dwa lata  więzienia, Zdziobkę n;> 

tok, a Lazarćwnę i:a sześć miesięcy w 
zionia.

-  KOMITET ORGANIZACYJNY OD 
DZIAŁU B. UCZESTNIKÓW BRYGA­
DY SY B ER Y JSK IEJ Z 1320 ROKU. iiL
n.ejąey przy okręgu śląskim Związku *y 
i iraków w Katowicach, prosi wszystkich 
zarejestrowanych i uiezarejcstrowanvch 
o przybycie na organizacyjne zebranie 
oddziału, które odbędzie się w niedzielę 
dnia 12 hm. w Domu Społecznym w So­
snowcu. ul. Żytnia nr. 10 o godz. 10 rano 
K om itet organizacyjny prosi o nieznwod 
ne i punktualne przybycie na zebrań o i 
przyniesienie ze sobą dokumeulów stwiar 
dzających ochotniczą służbę w szeregach 
B rygady Syberyjskiej w r. 1320 pod W ar­
szawa.

Szyja zmarł u siebie w domu, gdzie go prze 
niosła rodzina zawi adomiona o tym strtsz 
nym zatruciu. Ostatni zmarł Libera priewie 
ziony najpóźniej do szpftala.

Wiadomość o tragicznym zgonie pięcia lu 
dzi w skutek zatrucia spirytusem den Ruro 
wanym wywołała w całym Zagłębiu wstrząsa 
jące wrażenie.

B I A Ł E  B H E I T M C H W A I M C E
LISY SR E B R N E —NIEBIESKIE I INNE

w  d u i j r m  w y b o r z e

poleca S T E F A N  Ł U C Z Y W O
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 8, te*. 61833

N u  f r o n c S u  |» f  «fcn

Konferencja delegatów Z. Z. Z.
z Zagłębia Dąbrowskiego

W nadchodzącą nicd/elę w sali KPW. w 
Sosnowcu o g. 10 rano odbędzie się lconf >ren 
cja okręgowa delegatów oddziałów ZZZ. z 
całego Zagłębia Dąbrowskiego.

Na konferencji omawiane będą aktualne 
zagadnienia interesujące świat pracy.

Nowa organizacja
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH I 

W ZAWIERCIU.
Grupa robotników przemysłu budowlane 

go w Zawierciu zorganizowała się w tych

dniach w nową placówkę, a mianowioe w 
Zjednoczenie Polskich Związków Zawo­
dowych.

Na zebraniu organizacyjnym dokonano 
wyboru zarządu, w skład którego wcszl’: pi-e 
zes — J. Biegus, wiceprezes J. Czosnek, se 
krclarz T. Machelski, czł. Czubko, Korctyń 
ski, Bonisiewicz, Nalcielskr, Marcon i Po 
wroźnik.

Nowowybrany zarząd rozpoczął już akcie 
■ zmierzającą do zabezpieczeni prace czto-i 
kom w sezonie letnim.

P O l / t  IW B  G  «  I
w  f i lm ie

POBOŻNE KŁAMSTWO
Wiadomości bieżące

Marzec

Dziś: 4J męczenników 
Jutro: Konstantego 
Wschód słońca: 7,09 
Zachód słońca 13,01

Oyiury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następujące 

akteki:
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupfcrbtuni, ul Nowopogońskn 25
H. Rogowski, ul, Małachowskiego 12

 oOo-----

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz, 20.30 teatr miejski odegra 
Strzemieszycach w sali kina Paw  sztu- 

: J. Szaniawskiego pt, ,.Dziewczyna z 
bisu’. Bilety wcześnioj do nabycia w 
księgarni p. Bagińskiej.

W sobotę dnia 11 but. o godz. 20.30 pre­
miera doskonałej sztuki M. Morozewicz- 
Rzezepkowskiej pt. „Sprawa Moniki’ w 
reżyserii dyr. K. Yorbrodta. Bilety woześ 
niej do nabycia w Biurze Podróży Orbis 
tel. 02313.

W niedzielę, dnia 12 hm. o godz. IGłJU 
sztuka J. Szaniawskiego ,.Dziewczyna z 
lasu1.

Wieczorem o godz. 20.30 powtórzenie 
promiery „Sprawa Moniki1. Bilety wcześ­
niej sprzedaje Biuro Sprzedaży Orbis

-  ZARZĄD ZWIĄZKU PRACY OBY 
| W ATELSKIEJ KOBIET W BĘDZINIE

zawiadamia, że dnia 12 bm. o godz. 17 w 
sali świetlicowej na poczcie, odbędzie się

zebranie, na którym  wygłosi aktuaiiiy 
referat p. M. Lukasiewicz. W yświetlany 
będzie również film o wczasach letnich. 
W stęp bezpłatny.

-  STARANIEM ZWIĄZKU REZER­
WISTÓW KOŁA Nr. V I ŚRODULA W 
SOSNOWCU, mieszczącego się w żalu- 
dowaniach f-my C. G. Schon przy ulicy 
Chemicznej nr. 12 (świetlica straży po- 
żarnej), kompletuje się zespół nauczania 
muzyki dętej dla chłopców do la t 15.

Zainteresowani rodzice proszeni są o 
zgłaszanie się we wtorki i piątki o godz. 
18-ej do sekretariatu  zarządu kola, ceiem 
dalszych informacyj.

MINUJCIE ,
nis dopuszczajcie do ob. 
strukcit Regulujcie tra­
wienie i w ypróżnianie 
P«y pomocy łagodnie 
przeczyszczających pigu. 
lek ALDOZA, znak och­
ronny .GORAL". Stosuje 
sie nawet przy uporczy­
wej obstrukcji Próbne 
pud. a  5 szt, w oenie 015

iA Ł j l  0 ThM?
żlnak ochronny .GÓR

Akademia sodaficyjna
W LieąU M  PEDAGOGICZNYM 

W SOSNOWCU

Staraniem  Sodalicji M ariańskiej przy 
państw. Liceum Pedagogicznym w So­
snowcu, na czele której stoi ks. prof. W. 
Kałuski urządzona została uroczysta a- 
kademia ku czci św. Kazimierzą — patro 
ca Sodalicji,

Akademię zagaił okolicznościowym 
przemówieniem ks. prof. W. Kaluski. po 
czym referat „O św. Kazimierzu’ wygło­
sił wiceprezes p. E, Kłopotowski.

W koncertowej części akademii popi­
sywały się chór pod batutą p. Wasilew­
skiego i orkiestra pod batutą p. K. Sa- 
w ickiego.

P ięante wypadło solo skrzypcowe w 
wykońaniu p. Wasilewskiego i śpiew p, 
Domańskiego przy akompaniaracnci© p. 
•T- Lroanika. Na zakończenie wszyscy
zebrani na akademii odśpiewali Hymn 
Sodalicji.

W godzinach przedpołudniowych od 
prawiona została w koście'© parafialnym  
w Siole u uroczysta msza św., kióią cele­
brował ks. pref. W. Kałuski. W czas1® 

i nabożeństwa odbyła się ceremonia przy­
jęcia do Sodalicji dziesięcin sodalisow

Kurs doszkalenfow
DLA INSTRUKTORÓW if  KL. P.U.K.

W SOSNOWCU

IV myśl instrukcji m inisterstwa Opie 
ki Społecznej o przygotowaiu persom/hi 
w zakresie ratownictwa sanitarnego w 
i bronie przeciwlotniczej i jprzeoiwgaz** 
woj wszyscy instruktorzy I I  ki. P .C K . 
przed wciągnięciem ich do ewidencji «t» 
tyjnych, wmrti być powtórnie przeszkolą 
tu pa skróconych kursach rat. san. ul® 
sekcyjnych połączonych z 30 godz. prakty­
ką szpitalną.

\Y  związku z koniecznością szybkiego 
uregulowania zamiany instruktorów II 
kl, na sekcyjnych, Zarząd Oddziału [MI 
ckiego Czerwonego Krzyża w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, iż instruktorzy II 
kl. PCK. reflektujący na odbyci© dojzno 
lenia i praktyki szpita’nej, winni do 
dnia 10 m arca r. b. nadesłać swojo zglo 
szenia do Biura Zarządu Oddziału P.C.K 
w Sosnowcu (Dworzec kolejowy)

Szczegóły dotyczące dokładnego termi 
nu wyżej wspomnianego kursu zostaną 
podane do wiadomości osobno. •

Zawiercie przed imieninami
Marszałka Śm igłego  -Rydza

Z inicjatywy zarządu obwodu OZN. i pod 
przewodnictwem starosty mgr. Trznadla od 
było się zebranie organizacyjne obch Mu 
imienin marszałka Śmigłego-Rydza.

Udział w zebraniu wzięli przedstawiciele 
organizacyj i stowarzyszeń, działających m 
terenie miasta. W skład prezydium kom telu 
zostali wybrani pp.: ks. kan. B. WajzTer, 
dyr. H. Jakliczowa, starosta mgr. Trznałal, 
pos. inż. Z. Sowińslr, prezydent Cz. Kowalski 
dr. Michnowski, major Marescli, dyr. Ka 
sprzycki, dyr. Wesołowski, kpt. Szczepan’u c, 
Tańczykiewicz, prof. Gerard, prof. Blarowiki 
L. Swiderski, J. Kania, Żarnowiecki, Kowal­
czyk,

Na posiedzeniu prezyd urn ustalono n. 
stępujący program uroczystości: 17 bm. o g  
19 capstrzyk, 18 bm. tj. w dzień imienin — 
o g. 9 rano nabożeństwo dla szkół powszed 
nych, o 10 — dla średnich i szerokich rz.;s- 
społeczeństwa.

O godzinie 7 wieczorem akademia w sali 
domu ludowego TAZ.

W niedzielę, dn a 19 bm. jako w dniu i 
mienin marszałka J. Piłsudskiego — o g U! 
nabożeństwo, wieczorem w sali domu ludowe 
go zbiorą się mieszkańcy Zawiercia, celem 
wysłuchania przemówienia Pana Prezydenta 
RP., poświęconego pamięci marszałka J 
Piłsudskiego.
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Burzliwe zajście przed fabryka
sz td c z ie i*  jedwabiu w Myszkowie — znalazło swój epilog w sądzie

W czoraj przed sądem okręgowym vv So 
tnow cu rozegrał się fina ł burzliwego z-ajści.t 
przed fabryką sztucznego jedw abiu w Mysz 
tow ie .

W  listopadzie ab. r. robolu cy tej fabry 
ki zwrócili się do dyrekcji z żądanie 11 tuu  
n ęcia z fabryki m ajstra  W lko '^  kiego, kto 
ry zadaniem  robotników tyranizow ał icb. 
ią d e n ia  tego jednak dyrekcja nie uwz./ły- 
in iła .

Robotnicy ogłosili s t r a p  okupacyjny,, 
k tóry  trw ał trzy tygodnie. Sprawą tą za

się inspektorat pracy w Zawierciu, któ 
t y  w  dn iu  25 listopada ub. r. na wspólnej 
konferencji obu zainteresowanych stron, wy 
4i»ł orzeczenie, na mocy którego m ajster W  t 
kowski m iał pozostać na swym stanowisku.

Gdy wiadom ość ta dotarła do w iadai.10- 
łci ogółn, przed fabryką zebrał s' 1; tłum  łu 
•fei, k tórzy na widok pow racających z kon 
fcrencji delegatów w dwóch autach za itako  
w ali ich kam ieniam i, i butelkam i usiłu j ic 
przy tym  przewrócić anta. Kres zajściu polo 
żyła policja, aresztując sześciu n a jb a rd re j  
czynnych dem onstrantów .

Na ławie oskarżonych zasiedli: W buły

Z życ ia  P. G. K.
P R Z Y  H U C IE  -M IL O W IC E .

K olo P .C .K . p rzy  h u c ie  M i łow iec - w 
» s ta tin c h  czasach  w y k a z u je  żyw ą d s 'a -  
la lnośe . U trz y m u je  m ianow icie  dw ie  d ru  
iy n y  sa n ita rn o -ra to w n ic z e  o raz  p row adzi 
b u rsy  d la  ra to w n ik ó w  i p a tro lo w y ch .

J a k  w y k azało  sp raw o zd an ie  z ro k u  u- 
b ieg łego , kolo  u m u n d u ro w a ło  62 osofcy, 
za k u p iło  dw ie ap tec zk i o ra z  6 p a r  noszy. 
P oza  ty m  w  ro k u  1638 u rząd zan e  b y ły  w y 
eieczki k ra jo z n aw cz e  do Z łotego P o lo k a , 
jO Isatyna, C zęstochow y, O kradzionow a 
i  C zerny .

O becnie p ra c a m i k o ła  k ie ru je  zarząd  
w  osobach pp. d y r. K az im ie rz  S ia n k ie  
w ic / (prezes), dy r. T adeusz  K o la s im k i, 
F ra n c isz e k  H a r tm a n , B ro n is ław  K łus, 
S te fan  F la k , Leon P ie trz y k , B o lesław  
Sfcule, Leon P rz a jd a  i W ład y s ław  W oj h e  
ehow ski, ja k o  członkow ie za rządu . — K o 
m is ją  re w iz y jn ą  stanow ią- pp . S ta n is ła  w 
W alczak , F ra n c isz e k  K o rek  i A n ton i K a 
luża.

slaw Gre.C/ka, Józef Żywiołek, Stanisław  Ma 
łota, Rom an Banasik, Edm und Stawiarsiti 1 
Stanisław  Buła.

Sąd w ydał wyrok skazujący Gruszkę na 
8 miesięcy więzienia, Żywiołka na 10 m 'e

sięey a Małotę, Banasika d Stawiarskiego 
na pół roku więzienia. W ykonanie k a r y- : a 
wieszono im na trzy lata. Buła został ska 
zany na 8 miesięcy więzienia bez i.a-vi5- 
szenia.

KTO WYB
na pożyczce inwestycyjnej

W, trzec im  i o s ta tn im  d n iu  c iąg n ie n ia  
3 p ree . P re m io w e j P ożyczk i In w e s ty c y j­
n e j I I  em is ji, p a d ły  n a s tę p u ją c e  n u m e ­
ry :

(P ie rw sza  liczba oznacza n u m e r se rii, 
d ru g a  n u m e r  o b lig a c ji) .

P o  zł, 300 n a  n-ry57—35 103—lii 13J— 1 
276—16 463--7 596-85 635—1 726—1 776—1 
7/0—15 876—16 640—7 !i66—7 963—35 984—35 
1230—35 1232—15 1365—7 1571—35 1743-15
1835-1 1881—7 1970—35 2030—35 2102—7
2106—7 2206—35 2283—35 2316—7 2442 -16
2465-1 2527—16 2542—1 2615—1 2622—1 2*38 
—85 2655-16 23C2-1 2832—15 2847-13 2SS0 
—35 2876—35 3058-35 3160-7 3254-16 :>:vó2 
—1 3392—7 3407—13 3432—15 3512-46 JóóO 
—1 3570-16 3730—IG 3815—16 3962—1 4064—
. 410-3—1 4076—16 4171-15 4165—16 4422-7 
4441-15 4465—15 5462—16 4588—35 4630-1
1809-7 4811—16 4854-15 4907—16 4318—35
4976-1 5096—1 5182—15 5275—1 5302-13 5385 
—7 5485-7 5430-1 6454-30 5467- 35 5535 
- 8 5  5596-35 5651—7 5698—7 5729-16 38 2 0 - 
16 5860—16 '5893—35 5896—7 5698 -73729- 
ifi 5820-15 5860—16 5893—35 6148- 7 81 -i -  

55 6188 - 7  6216-1 6224—7 6411-1 6476 ifi 
6542—15 6538—15 6553-1 6639—35 6610-1
661)7—1 6652—13 6712—16 6731—7 6950-10 
7086—16 7108-13 7167—16 7294—7 7313-16 
7346—7 7411—35 7645—33 7747—16 7750-7
7753—1 7771 16 7795—1 7784-15 7984--1«
7987—16 8089—15 8055— 8114—16 8133-1
8141-15 6227-1 8359-7 8340-7 8446—15
?5 2 2 -l«  8556-35 8GŻ1-1 8757-16 8786 -18 
9798 —15 8012—15 8889-1 8894—1 9197-15 
9152—15 9155—7 9272—15 9284-15 9435-33 
946.3—1 9652—7 9743—1 9803—35 9871--1H 
9894 9977—16 10049—1 10964—7 10165--15
10165—15 10105—35 10288—7 10298-16 102.13 
—35 10359—15 10410—16 10308—7 166.5®--7
10650—7 10716—15 10781—7 10883- 7 10320- 
15 10946-7 11003-16 11050-7 1157-16 11191 
— 35 11229—15 11362 -  7 11386—7 11-841 -3?

11417—1 11418—16 11517-7 11535-7 11055- 
U 11719-55 U  919—1 11980-35 12031-35 
12157—35 12159—15 12142—15 12170-1 12175 
- 1  12178—7 12220—7 12301—13 12381- 16

12455—35 12512—1 12574-7 12640-15 IAS47 
- 1 6  12678—7 12777 -16 13229-55 13283—1
13310—16 13418—35 1,541—15 13719-1 13851 
- 7  13869-7 13918—7 13923—1 13960-7 144733 
—16 14015 14057—16 14059—15 14095- 35 14995 
—42 14122—16 14314-15 14371-13 14424—15 
14:10-16 14459-35 14533-1 14589-25 1W'S 
-15 14649—1 14788—35 14844—35 lfcuo—16 

14917-7 13041—1 13129-7 15709---IS 15750—P> 
15787—16 15834—16 15902—15 15910 „5 15349 
—15 15966—7 16016—1 16018— 35 164)62—1 
16135—15 16177—16 16315-15 16387-1 16 lud 
- 7  16465—15 16537—1 16581-15 16594-13 
16671—16 16864—15 16810-15 1.6935-15 17071 
—16 17092—85 17126—15 16810-15 16935 -15

17071—19 17092—35 17126—15 17178-1 17155 
- 3 5  17210—16 17235—1 17293—15 17300-7 
17738—15 17786—85 17860-35 17887-15 17921 
- 7  17983-7 18051-15 18152-15 18187-1
181.87-1 18214—7 18234-85 18332—16 18416 
- 1  18481—7 18545-33 18563—55 18624- 15
18718—7 18743-18 18822—85 18879 -  35 18303 
—15 19062—35 19128—13 19221—35 19283-35 
13314-1 19352—35 19390-15 19561-1 19590
—16 19614—7 . 1S620—15 19708- 1 19908--83
19SJ1—1 20015—1 20030—7 20036 -16 26089 
—15 20193—85 20228—85 20281—7 90850—1 

. 20318—1 20342-1 20035—16 20407- 15 207/24 
—7 20588—16 20565 -7 20632—7 20645-1 
£07-35 20861—16 20947-85 21049 16 21276 
—35 21319—35 21417—18 21464—7 21586-1 
21538—7- 21597—7 21659—1 21697—1 21754 -1 
21757-15 21804—1 21924-85 21927 -1 21957 
—35 22166-35 22192-7 22197-1 22229-7
22260—35 22246—16 22306—15 22308-15 22314 
-15 .2997*—7 22429—35 22455-35 22483-7 
22564—16 22583—35 22618—IG 22675-35 '227 u  
—1 22956—35 22982—1 22995—7.
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- - - - - - - - - - C Uma P O W i C Ś Ć

Bertrand usiadł przy ogniu, Ju- 
kób dal znak żonie synowi i służącym, 
żeby pozostali w głębi izby i stanął w 
drugim końcu komina przy swoim oj­
cu. Zakonnica i Luizzi zbliżyli się. do 
wieśniaka i szuana, stawając jako. je 
się tak wyrazimy, bezinteresowni po­
średnicy w sprawie, która miała się 
rozpocząć. Bertrand z głową spuszczo­
ną bawił się taśmą swojej strzelby i 
zdawało się, że nie może ośmielić się 
mówić. Słychać było tylko burzę, któ­
ra kołatała do domu ze wszystkich 
stron.

— Czekam — rzeki Jakób po chwi­
li milczenia.

— Wszak przyjąłeś do, siebie o fi­
cera wojsk liniowych, który został 
raniony? — z żywością powiedzą! 
Bertrand, jak gdyby był radowany, 
źe go nareszcie zaczepiono.

— Tak.
— Trzeba nam wydać togo oficera
— On jest umierający! — zawo­

łała zakonnica.
—  A  chociażby był tak zdrów jaki

ja jestem, nie wydałbym go — z po­
gardą odpowiedział Jakób.

— Słuchaj, Jakóbie! — znów zaczął 
Jłertrand — przyszedłem tu jako przy 
jaciel i żądam od ciebe łagodnie tego, 
cohym mógł pozyskać przez siłę.

— To prawda — powie lział Jul-Ab 
— ty możesz wszystkich nas tu poza 
bijać: mnie, ojca, żonę i dzieci,' mo­
żesz nas zamordować, jeżeli ci1 się po­
doba; możesz...

— Wiesz, że tego. nie zrobię, J a ­
kóbie — odpowiedział szuan z u i crier 
pliwośeią — chociaż nie chciałeś słu­
żyć dobrej sławie.

— Zrobisz to — odpowiedział Ja 
kób — ponieważ nie wydam ci oficera
i jeżeli zechcesz go me1 ’ musisz s:ę 
do nieco dostać po moim trupio

— Zmieniłeś się b a rd /l i podobają, 
ci sio r . r z ą d y  — zimno odpowie 
dział Bertrand — że tub narażasz się 
dl- or:Uwieka, którego nie z: a"sz-

_  Narażam się, ponieważ ten ofi­
cer, ktokolwiek oń jest, znajduje się 
w moim domu i że m* p.-zw ’ę dmk.iać 
temi człowieka tak jakby o.joa i.mjego, 
żo,nv albo dzieci...

Zdawało się, że Jakób zapalał się 
nagle w myśli swojej 1 /aw dal:

— Nie pozwolę go ruszyć, ani jego, 
ani jednej słomki, ani jednego, gwo ź­
dzia z tego domu.

—'N ikt nie ruszy u ciebie ani jed­
nego gwoździa, ani jednej słomki w 
twoim domu — po,w e.lzbił Bertrand. 
— Ale ten oficer jest obey i eo cię to 
obchodzi, że nam go, wydasz Wreszcie, 
posłuchaj mnie! Dziś rano Jerzego ze­
brali żandarmi; zaprowadzili go b> 
więzienia w Angers. Potrzebujemy ko 
gos. coby nam ręczył źa życie Jerzego: 
jeżeli nam wydasz tego człowieka...

—  Trzeba było zabrać go dziś r a n o  
.— przerwał Jakób - -  kiedy był urn-o 
rający na drodze.

— Trzeba było go tam pozostawić, 
bylibyśmy go znaleźli —• odparł Ber- 
trand.

— Bylibyście go tam znaleźli n v 
żywego — rzekła siostrą Aniela.

— Być może — odparł szuan — w 
takim razie byłby jeden mniej. Ale 
ponieważ żyje. musi nam przecież na 
coś się przydać Będziemy mogli wy, 
mienić go na Jerzego. No,, gdzie on 
jest?

Bertrand powstał i skierował Aę 
w stronę drzwi izby chorego. Siostra 
Aniela rzuciła sio  do, drzwi.

— Nie wchodźcie! Najmniejsze p r  
ruszenie może go zabić — zawołała 
Lnem błagalnym.

— Bertrandzie1 — zawołał silnym 
głosem niewidomy starzec — pytałeś 
mnie niedawno dlaczego svn mój nie 
wziął strzelby na ramię i dlaczego od­
wiodłem go od tego, moimi radami.

PR O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I
P ią te k . 10 m arca.

8.30. P ieśń  K ied y  ra n n e  wsi a ja  zorzo
6.35 G im n asty k a  6.50 P ły ty  7.00 D ziennik  
p o ran n y  7.15 M uzyka p ły ty  8.00 A u d y c ja  
d la  szkół 8.10 P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  cłła 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  1 h e j 
nu l z K ra k o w a 12.03 A u d y c ja  p o łudn iow a 
13.00 P rz e rw a  15.06 A udycja  d ’a  m iodzie 
zy 16.20 P o ra d n ik  sp o rto w y  15.30 M uzyka 
obiadow a 16.00 D zienn ik  popo łudn iow y  
1608 W iadom ości gospodarcze 16.20 Me 
k a  C h ry s tu sa  i c ie rp ien ie  ludzk ie  16.35 
K o n ce rt so listów  17.20 T ra n sm is ja  z L a ­
sek 17.45 S k rz y n k a  tech n iczn a  18.00 A udy 
e ja  dla wsi 18.30 P ow szechny  T e a tr  W y 
obrażni 19.00 M uzyka J a n a  S tra u s sa  13.45 
K oncert rozryw kow y 20.35 A udycje  in fe r  
m acy jne 21.00 C hór P o lsk iego  R a d ia  2115 
K o n ce rt S ym fon iczny  22.30 O dczyt 22,45 
M uzyka 22.55 P rz eg lą d  p ra s y  23.00 ( M a t  
nio w iadom ości dz ienn ika  w ieczornego 
K o n iu ik a t m eteoro log iczny  23.05 W iado­
mości z P o isk i w języ k u  fra n cu sk im

KATOWICE 
P ią te k , 9 m arca.

5.30 Dzień dobry  — w esoły m ontaż 
p ły tow y  8.30 P ro g ra m  n a  dziś 11.15 P ły ty  
1400 P o g a d a n k a  14.10 K o n cert życzeń 
14.50 R a d io fo n izac ja  k r a ju  1455 W iadom o 
ści b ieżące i g ie łd a  17.45 Ś lązak M ateusz 
C holew a — p ierw szy  po G allu  p isa rz  
dziejów  P o lsk i — w yg łosi d r. L udw ik  
Ł akom y  17.55 A u d y c ja  św ie tlicow a 18.15 
P o g a d a n k a  18.25 W iadom ości sportow o 
22.55 In fo rm a c jo  28.05 Zakończenie progi'#  
mu.

PR O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I
Sobota, 11 m a rc a

6.30 P ieśń  K iedy ra n n e  w sta ją  zerze
6.35 G im n asty k a  6.50 M uzyka 7 00 Dz en- 
m k  p o ran n y  7.15 M uzyka 81<0 A udycja  
d la  szkól 810 P rz e rw a  11.00 A u d y cja  
d la  szkól 11.15 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu 
i h e jn a ł z K rak o w a 12.03 A u d y c ji po 
h id n io w a 13.00 P rz e rw a  15.00 T e a tr  W y ­
obraźni 15.30 M uzyka obiadow a 16.09 
D zienn ik  popo łudn iow y 16.08 W iadom ości 
gospodarcze 18.20 K ro n ik a  l i te ra c k a  16.35 
N a jp ięk n ie jsze  k w a rte ty  i k w in te ty  k ła  
syków  w iedeńsk ich  17.20 P o g a d a n k a  17 30 
Duety, J a n a  B ra h m sa  17 50 G ospodarstw o 
a  w o jn a  — P o g a d a n k a  18 00 A u d y c ja  rUa 
wsi 18.30 A nd. d la  P o lak ó w  za granicą. 
19.15 K o n cert rozryw kow y  20.35 A udycje  
in fo rm ac y jn e  21.00 K o n ce rt ro z ry w k o w y  
21.40 Skecz J a ro s ła w a  N ik itin a  21.55 P r z t r  
w a  2200 K o n c e rt rozryw kow y  22 40 M uzy  
k a  taneczna  % p ły t  2255 P rzeg ląd  p ra s y  
93 00 O sta tn ie  w iadom ości dziennika w is 
azórucffo Komn.uik»* m eteoro log iczny  
98.05 W iadom ości z P o lsk i w  ję zy k u  n ie

ueekim. 23.15 M elodia taneczna .

P R Z E W O D N IK
— Ach, ja k i  p ię k n y  k ostium  m a oarr 

ska żerna... Co to  za m odel?
— N azyw a się ,,przew odnik*.
— J a k ?
— „P rzew odn ik". W szystko  pokazuje .

Odpowiadam ci dlatego, że nie chcia­
łem żeby się’łączył z rozbójnikami -v 
złodziejami.

— Czy to o, mnie tak mówicie? — 
zapytał Bertrand.

— O tobie — odpowiedział ojcicci 
Brunon, zbliżając się do Bertrand

— Odpowiem ci natychmiast — 
rzekł tenże — ale pierwej muszę zoba­
czyć tego oficera. Wybacz, siostro — 
dodał, zwracając się do Anieli — n 1J 
przymuszaj mnie do gwałtowne,ś *i; 
wejdę tam, ponieważ wejść muszę.

— Ośmielcie się to uczynić! — za­
wołała Aniela, opierając się płeć ani 
o drzwi i pokazując Bertrandowi krzt i 
wiszący przy jej różańcu.

Bertrand zdjął kapelusz i przeże­
gnał się. Obejrzał się naokoło z gnie­
wom, ale nie śmiał podnieść oczu na 
młodą dziewczynę i usiadł na swoim 
miejscu, warcząc jak brytan, który 
patrzy na kogo ma się rzucić.

— Czy prędko skończysz te  ko­
medie? — rzekł Jakób.

- -  Zaraz, jeżeli chcesz — wybuchnął 
Bertrand, zrywając się z szybkością, 
raptownym ruchem zmierzył di? 
Jakóba; ale kiedy szuan zbliżył sio do 
drzwi chorego,Maciuś wsunął się za 
ojca i podał mu strzelbo ukrytą w ką­
cie izby. W tej samej chwili Jakob 
zmierzył się do nieprzyjaciela, gdy 
tymczasem chłopak, rzuciwszy się na 
Bertranda, zniżył ku ziemi lufę jego 
strzelby Wszystko to było dziełem jed 
nej cbwili i Jakób krzyknął głosem 
grzmiacvm:

d. c u.



JEJEPRES ZAGŁĘBIA11* Str. r
Sensacyjny proces Leśnobrodzkiego b. oficera rosyjskiego

Odnalazł potomka cara i jego skarby
Wygłaszał w Zagłębiu odczyty, a w Białej stanął przed sądem

W  pierwszej p o łow u  giudni.i ub. r. n iby 
film  barw ny przesunęli się przez salę .sądową 
w  Białej spraw a karna  przeciwko W łodzi­
m ierzowi Leśujbrodzkiem u ze Starego M ia­
sta, w powiec e Konta, ilustru jąca jak  m im o 
„ciężkich czasów" m o im  opierając się lia 
naiwności i  łatw ow ierno! ■! ludzkiej, wydo­
być naw et grubszą gotówkę i to od ludzi 
inteligentnych.

Przed sądem okręgowym z W adowic s ia ­
ną! wówczas w charakterze oskarżonego 
W łodzim ierz Leśnobrodzki, b o liccr arm ii 
carskiej, podobno p ra ła t i proboszcz obrząd­
ku w schodniego,1 pod zarzutem  w yłudzenia 
od h rab iny  A. Gr. zara. w Kozach pod Białą 
kw otę 3000 zł. na koszty podróży do Jugo­
sław ii, celem i  dentyfikow ania ,,rodowitego" 
potom ka, pochodzącego z prostej lin ii cd 
„ba tiuszk i" cara M ikołaja II, k tórym  w ; i g 
tw ierdzenia W łodzim ierza Leśnobrodzkiego 
m iał być Aleksy Skurbski. P onadto  m iał 
uzyskać Leśnobrodzki od h rab  ostw a G. pi a 
niądze na cele m isji katolickiej.

W  świetle ak tu  oskarżenia wysoki oficer 
arm ii carskiej, rzekomy płk. rezerwy W, 
P., za jakiego się podaw ał Leśnobrodzk’, 
p rałat i proboszcz w Zabrzy Lutyńskiej, ob­
jeżdżał m iasta w Polsce, wygłoszając anty- 
bolszewickie odczyty propagandowe. M. in. 
Leśnobrodzki wygłosił również odczyty w 
Zagłębiu Dąbr. W  czasie odczytu, wygłoszo­
nego w ubiegłym  roku  w Katowicach, ze t­
knął się Leśnobrodzki z lirabioslwem  G. li 
został przez nich zaproszony do ich posia­
dłości w Kozach pow, B;ala, gdzie Leśno- 
brodzki przebyw ał przez 2 tygodnie. W  to-cu 
rozm ow y w yjaw ił gospodarzom „wielką ta ­
jem nicę", że w Polsce przebywa ostatni jesz­
cze żyjący potomek cara M kołaja II w oso­
bie niejakiego Aleksego Skurbskiego, za ­
m ieszkałego na Pom orzu, k tóry  m iał otrzy­
m ać w iełk: spadek. N akłaniał tedy hrabntwo 
G. by udzielili koniecznie pomocy tem u po­
zostałem u autentycznem u Rom anowowi czy­
stej k rw : w rew indykow aniu m ajątku.

Dla zidentyfikow ania tegoż Skurbskiego, 
jako potom ka cara, m ia ł w yjechać oskarżony 
L. do em igranh-w  rosyjskich w Jugosł.tw i, 
a w szczególności do przebywających tn n 'w  
znacznej liczbie oficerów  białej g w arl'i. 
Przed tym kłoś z rodziny hr. G. pojechał do 
W arszawy, celem zaciągnięcia opinii w ta n  
tejszej nuncjaturze w sprawie Leśnobrodzkio 
go. Po przyjeździe do W arszaw y h rab iny  G 
y  córką i spotkani u się z Leśnobrodzkim, 
zaproponow ał udać się z nim i razem do 
nuncjatury . W  korytarzu  n u n c jitu -y  
przedstaw ił Leśnobrodzki h rab in 'e  G. księ­
dza tam  spotkanego, k tóry  wydał Le5 u -  
brodzkiem u jak  najlepszą opinię.

W  tym  czasie uzyskał I,, od-hrab iny  Gr. 
2 500 zł. i paręset złotych na cele m isyjne 
Hrabia Gr., tknięty  przeczuciem ,że wydutko 
wana gotówka przez jego żonę może j.vć 
stracona, w yjechał w  pewną niedzielę do 
nuncja tu ry  do W arszawy, by tam  zaczerpn {ć 
źródłowych inform acyj, jednak tam  n ilo g a  
z powodu niedzieli n ie  zastał.

Gdy w rócił do Kóz, odwiedził go Leśtio- 
I rodzki i przedstaw 1! m u niejakiego A g o ­
styńskiego (przed tym  księcia rosyjskie™ >), 
k tóry  m iał równ eż w Skurbskim  rozooznnć 
pełnokrwitego potom ka Romunowych. Argu 
tyński zaim ponow ał hrabstw u Gr. swym 
reprezentacyjnym  wystąpieniem , tym  bar­
dziej. że m>ał w kraw acie drogocenną szpil­
kę brylantow ą, a nadto  posługiwał się zł.) i,

drogocenną papierośnicą, zaś Leśnobrodzki 
przedstawił go jako pułkow nika b. carskiej 
arm ii.

Akt oskarżenia, wytoczony Lcśnobrodzkie 
mu, naświetla spraw ę wten sposób, że o skar­
żony L. sfingował wyjazd do Jugosław; i, za­
sypując hr. G. listam i, bądź to przez sieb e. 
badź to przez „księcia Arguńskiego" pisa 
nymi który donosił, że wyjeżdża, przebywa 
w Jugosłowii i że Leśnobrodzky zn a jd jw a ł 
się w niebezpieczeństwie żyd a. Podanto Leś 
nnbrodzki oświadczył lir. G., że zna m iejsce 
ukrycia skarbów  carskich pod Kowlem, n 
nawet m iał w nocnej porze wozić hrab inę G,. 
i  je j córkę w okolicę Kowla na m iejst e, 
gdzie skarb  miał być zakopany.

O istnieniu, wzgl. uratow aniu syna Miko 
ła ja  II dowiedział się h rab ia  G. z gazet i  dla 
tego uległ w pewnej mierze sugestii, że Leśno 
brodzkf faktycznie odszukał prawdziwego 
Rom anowa w osobie Skurbskiego, k tóry  w 
razie przew rotu w Rosji, mógłby być sparlka 
biercą fortuny Romanowych.

Tak ze względu na osobę oskarżonego, 
jakoteż na h istorię o zakopanych skarbach 
Romanowów wzbudzał proces, który wzuc 
w iony został na sesj' wyjazdowej w Białej 
przed sądem okręgowym z W adowic, oll.rzy 
mie zainteresowanie.

Na wstępie rozprawy p rokura to r dr. 
Zdankiewicz wystąp i z w nioskiem  o zarzą 
dzenie prowadzenia rozpraw y przy drzwiach 
zamkniętych, m otywując to  okolicznością, 
iż  kierow nik kom isariatu P .P . w Białej za 
w iadom i! go o silnem ' podnieceniu, jakie 
panuje w Białej w związku z procesem b. 
of cera arm ii carskiej, co mogłoby d ip ró  
wadzić do zajść przed gmachem sądu.

Drugim m otywem podanym  przez proku 
ratora, to okoliczność, iż w toku rozpraw y 
m iały być ujawnione pewne drastyczne ino 
menty, mogące narazić no szwank m ora l­
ność publiczną.

Sąd przychylił się do wniosku prokura to 
ra i dalsza rozpraw a toczyła się p» > y  

drzwiach zamkniętych.

1%/owa eslropciila
ll-letniego trampa z Czeladzi

Do władz pol cyjnych w Czeladzi wpły­
nęło zam eldowanie Stanisława Rojcewieza, 
zam. przy ul. Betonowej na kolonii P iask i 
iż jego l t  letni syp Józef ponownie w yda'if 
się z domu i od kilku  dni wszelki ślad po 
nim  zaginął. Rojcewicz, jak  już donosiliśmy 
k ilkakro tn ie opuścił dom rodzicelski, by 
odbyć podróże po Polsce. Chłopiec żądny

jest przygód. Bez pieniędzy, o własnych iśi 
P rzed k ilku  , tygodniam i sprowadzony 

przez policję warszaw ską dp, Czeladzi R opę 
łach zdołał on zwiedzić niem al całą P jh k ę . 
wież oświadczył, że zam ierzał wyjechać o 
krętem  za granicę. Kto wie czy tym razem 
n ie zrealizował swego zamiaru.

w Grotiźcu
rezerwy

F od  p rzew odn ictw em  p rez esa  B r. lm ió ł 
ezy k a  odby ło  się  w aln e  z e b ran ie  cz łon ­
ków  Zw. podoficerów  rez e rw y  w G iodźcu 

O b ra d y  rozpoczęto odczy tan iem  profo  
k u lu  z o s ta tn ie g o  ze b ran ia , pd czym  sp ra  
w ozdanie ż d z ia ła ln o śc i Zńtządu re fe ro ­
w ał w iceprezes J .  Ja g o d z iń sk i, sp raw o zd a  
n ie  kasow e J .  M a jch rza k  i k o m is ji re w i­
z y jn e j p. R oga lsk i.

N astęp n ie  po d y sk u sji, w- k tó re j om a-

w iańó  sp ra w y  " o rg an izacy jn e , o d b y ły  się  
w y b o ry  w ład z  zw iązku.

L>o Zarządu zosta li w y b ra n i pp.: w ójt 
Br. Imiołczyk —  prezes, Jagodziński, I. 
M ajchrzak,. J .  J a g o d a , R o g a lsk i i U . B a ­
czyński.

P rzew odn iczącym  k o m is ji rew izy jn e j 
w y b ra n o  p. M ichalczyka  i p rzew odniczą 
cym  są d u  ko leżeńskiego p. R. Ł isó .

CZŁOWIEK PRZEI) SĄDEM

Z ło ś l iw y  p i e c
Spojrzą! na piec, dm uchnął w środek 

i  rzekł: V-
W  m ieszkaniu państw a Łabedziów b y l  

piec, k tóry żadną m iarą n ie ch c ia ł się  
poddać sw ym  obowiązkom.

N ic się w- nim nie p aliło . A n i w ęgle  
an i drzewo, ani naw et papier, .leżeli zaś 
podlano to w szystko naftą , to płom ień  
buchał, a le  ty lko  po to, żeby napełnić po 
kój gryzącym  dym em  i czadem.

— Tr; aby zduna zaw ołać — rzekła pa  
ni Łabędź do męża.— W idać lu fty  się 
zatkali

l a k  też zrobiono i wkrótce przyszedł 
la  oględziny- zdun, Nikodem  Łopatka-

Koło szybowcowe w Olkuszu
ożywia swa działalność

W Olkuszu istnieje koto szybowcowe 
LOPP., zarejestrow ane w- polskim  kom J e r  e 
szybowcowym w- W arszawie, posiadając do 
celów- przeszkoleniowych szybowiec . W re 
nę— bis", w ykonany przez państw , szkołę
rzem -przem. w Olkuszu w r. 1937.

Do tej pory, wobec braku instruktora 
szybowcowego lotów szybowcowych w ca­
łym  znaczeniu tego słowa, nie przeprow 1 1 > 

tio poza dw unastom a lotami dokonanym i 
przez in struk to ra  szybowcowego, p. Cienia 
przebywającego chwilowo w Olkuszu.

Koło szybowcowe w Olkuszu posiada zna 
fcomite w arunki i możliwości rozwoju ma 
bow iun  zupełnie odpowiedni teren na tzw

„Pom orskiej Górze" (wciągnięty do reje 
stru  szybowisk m inisterstw a kom unikacji w 
kat B.. oraz hangar n a  terenie dawnej kop 
„F eliks" tow. górn.-przem. „S atu rn" (teren 
wydzierżawiony za zl. 1 rocznie.)

W  planie swojej pracy koło zorganizuje 
przedszkole dla uczni szkół średnich i łochni 
cznej (rzemieślniczej) z program em  lotów 
term icznych z auto-w indy itd.

W  celu ożywienia działalności, koło na 
wiązało kontakt z kołam i szybowcowymi, 
istniejącym  na terenie Zagłębia Dąbrowskie 
go i  um ożliwia iin przeprowadzenie to (ów 
treni ngowych w Olkuszu.

Prezesem koła jest p. St. Nocoń.

— W szystko trzeba przerobić. Dw* 
dzlo.śeia piąć złociszów to potr.ebu je 
kosztować.

— W szystk iego przerabiać nie trza — 
td p arła  pani Łabędź. — L u fty  trza prze 
czyścić i  tyle.

— Co s ię  pani na tym  zna? — wzru 
szy ł ram ionam i pan Łopatka. — Przecie  
m ówię pani, że to n ie  łn fty . K afie  do ni 
e. »go, drzwiczki pękli, cała  budowa i su 
na budę się  n ie zda.

— Przecie piec jeszcze uobry, mocny..
— M ocny, pow iadasz pani?

P an  Łopatka podszedł do pieca, 
uśm iechną! się z!ow ieszezot w etknął pa  
lec w jedną ze szpar, nacisnął... i  cały  
piec ro .p yp a l s ię  w gruzy.

— Coś pan narozrabiałeś? — w rzasnę  
ła  pani Łabędź. — Ja  panu pokażę! — P;> 
czym  nastąpiła scena, która znalazła od 
dźwięk na rozprawie w Sądzie Grodzkim.

»  »  *

— Przez w in y  jestem , proszę sądu w y  
sokiego — m ów ił oskarżony pan Łopatko  
— Crcmźe m iałem  rzucać, o w iełc nie kar 
tofłam y. skoro jeżeli n ic innego pod ręka 
nie było.

P an i Łabędziowa m iała rozm aitość, ba 
sta ła  kole pieca. W ięc raz bęc we m nie 
kaflą to znowu rusztem , albo drzwiczka 
mi ziełaznem i dla odm iany...

A  ja ty lko  worek z kartoflam y m iałem

Nowe władze
ZW. POW STAŃCÓW  ŚLĄSK ICH

,W D om u Społecznym  w Sosnow cu od­
by ło  s ię  w aln e zeb ran ie  członków  Zw. 
pow stańców  ś lą sk ich  w Sosnowcu.

Do za rząd u  zo s ta li w yfcram  pp .: p r e ­
zes Ł . K a lk o w sk i, w icepr. Al. MierzojoW  
sk i, J .  S k o ru s, M. C zora, W . D z iu r  ow ici, 
Z. N aw rock i, W . K on dusz, E. Zam orow .,ki 
i dr. T . Sokołow ski. K o m is ja  re w iz y jn a  
pp.-: L . F ronczek , S t. R om anow  i L. Tobol 
sk i.

 oOo------

Doroczny zjazd
STOW . DOWBORCZYKÓW  

W  W A R SZ A W IE
D oroczny  z jaz d  członków  S tow arzyszę 

n ia  D ow borczyków  cK u C hw ale O jc-y - 
Z'jya odbędzie s ię  w  W a rsza w ie  w śJ ló  
n as tęp u jące g o  p ro g ra m u : D nia  I I  go  bm. 
(sobota) o godz. 10-ej m sza ża łobna za d a  
szę s. p . g e n e ra ła  Jó z e fa  D ow bor-M u>uic 
k iego  i  w szy s tk ich  po leg ły ch  i  zm ar yett 
D ow borczyków  i  członków  S tow arzyszę 
n ia  w kośc ie le  św. K rzy ża  n a  K ra k o w ­
sk im  P rzed m ieśc iu . Tegoż d n ia  o godz, 
ib-ej w  lo k a lu  S to w arzy szen ia , N ew y 
Ś w ia t 40, o b ra d y  delegatów  z ca łe j Po? 
(k i,

Dn, 12-go bm . (niedziela) o godz. 10 m 
30 — nabożeństw o  w kościele św . A n n j 
f\A kad»m iekim ) n a  K ra k o w sk im  P rz e d ­
m ieśc iu  O g. U  m. 30 odm arsz  po n a lo  
/.c lis tw ie n a  W ybrzeże K ościuszkow skie 
pod  p o m n ik  D ow borczyków  p o leg ły ch  za 
O jczyznę. O godz. 12 m . 15-złożenie wi ć 
ca  pod  pom nik iem .

N astępni©  o g. 13 - o b ra d y  w ała cg t 
y-groM iadzpnia członków  ^ to w arzy sz en ia  
w  lo k a lu  T o w arzy stw a  Ł ow ieckiego  No 
w y  Ś w ia t 85. O godz. 15 m . 80 w  ty irzo  
lo k a lu —obiad  ko leżeńsk i za up rzedn im  
znp isau iem  się  w S e k re ta ria c ie  S tow arzy  
tz e n ia , lu b  lis to w n y m  zaw iadom ieu iu .

Cele w) urounMHa
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U

S ztu k a  p ro p ag a n d y , sz tuka  n a leż y te j 
.•okienny z n a jd u je  się  u  n as  n ie ste ty  
jeszcze w  s ta n ie  bardzo p ry m ity w n y m , 
Z je d n e j s tro n y  w  n aszych  ko łach  gosp-t 
d a rczy ch  ido  docenia s ię  znaczen ia  p ro­
p a g a n d y , a  z d ru g ie j znow u śro d k i i spo 
• oby j e j ’ p ro w ad zen ia  s ię  zgoła , m czadc 
w ala jące .

P rz y c z y n a  leży  w  tym , że szu k a jący  
zb y tu  sw ej p ro d u k c ji p rzem ysłow cy  nie 
je d n o k ro tn ie  p o p e łn ia ją  zasnduieze btę 
d y  w  w yborze celow ego ś ro d k a  p ro p ag a n  
Jow ego i ty m  sam ym  n a ra ż a ją  się  n a  bez 
p ro d u k ty w n y , n ie je d n o k ro tn ie  n iew sp ó ł­
m ie rn ie  w ysok i w y d a te k , g d y  ty m  cza sam  
w yłożona k w o ta  m o g ła  b y  z poży tk iem  
d la  d an e j f irm y  być spo trzobow ana w  

b a rd z ie j celow y i p rzy n ie ść  rea l 
ną  korzyść .

. J e ś l i  m ow a o ra c jo n a ln e j p ro p ag a u
te, n ie  od rzeczy będzie podnieść, że 

n a jb a rd z ie j p rze m aw ia jąc y m  (jej w yk la  
un ik iem  je s t ekspozycja- M a on a  w ielką 
w a rto ść  ju ż  chociażby  z tego względu, 
że d a je  m ożność unao czn ien ia  w arto śc i 
w ystaw ionego  a r ty k u łu  czy p ro d u k tu  poi 
sk ic j w ytw órczośc i p rzem ysłow ej i u- 
śa tw ia  bezpośrednio  porozum ien ie  się 
w y tw ó rcy  z nabyw cą.

P o w ażn y  efek t p ro p ag an d o w y , p rzy  
stosunkow o nic w ysokich  kosztach  uzy ­
s k u ją  s fe ry  p rzem ysłow e prze/, u d z ia ł w 
X I. T a rg a c h  K atow ick ich , trw a ją c y c h  w 
czasie  od 20 m aja  do 4 czerw ca 1039 r.

O siąg an e  przez w ystaw ców  pow ażne 
o b ro ty  są na jw ym ow nie jszym  -p raw dzia  
nem  żyw otności te j in s ty tu c ji, ja k o  je-dy 
e.ej n a  Ś ląsku , o zasięg u  ogóino-polsk in i 
p laców ki p ro p ag a n d y  gospodarcze j do 
k la a a ją c e j od szeregu  la t  s ta ra ń  nad oż.v 
w iem cm  p ra c y  i obrotów  ham Bow ych w 
rodzim ych  w a rsz ta ta c h  i fab rykach .

wedle siebie.
B yłbym  chyba żyw y z jeich ndes kt 

nia nie wyszedł, ale wprawę posiadam
1 potrafię się  uchylać, bo moja stara m» 
także samo we zw yczaju garkam i we 
m nie rzueć .

Sąd uw olnił pana Łopatkę od w iny i 
kary.
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IMUVVA JEDNOSTKA POLSK'LJ m a r y n a r k i h a n d l o w e j .
Na zdjęciu — nowa jednostka poH lijj 

RNnoio w Anglii przez „Bałtycką Spółki O 
.„ ta  ouoyso wę W

marynarki handlowej S/S ,,Narocz“, n«>y.:y 
m iętową. Uroczyste poświęcenie S/S „Na 
Odym w dniu 7 m u c  t.

Zbrodnicza niesumienność
W ładze zdrow ia w W arszaw ie nakazu 

t y  w ycofanie z w szystkich hurtow ni 
aptecznych i ap tek  e te ru  dla narkozy  pro 
aukcji jednej ^ w arszaw skich w ytw órni 
chemicznych.

Okazało się, iż e te r ten  był zaniee/y 
raczony i mógł powodować szkodliwe dla 
zdrow ia kom plikacje po operacjach.

Kapitan PZB.
PODAŁ SIE DO D Y M ISJI

O statn ią  sensację P oznania jest w ystą 
pienie z W arty  po 22 la tach  przynależno 
le i do tego klubu p. Tadeusza Suszezyń 
skiego, k ap itan a  sportowego P.Z.B. i dhi

O G ŁO SZEN IE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­

n ie  I-go rew iru  kancelarię swą m ający 
w  Będzinie, p rzy  ulicy M odrzęjowsk.ej 
Nr. 37, na zasadzie a rt. 602, 603 i 604 K. 
P . C. ogłasza, że celem zaspokojenia rosz­
czeń w ierzycieli odbędzie się s p r z e d a ż 2  : 
publicznej licy tac ji niżej w ym ienionych ‘ 
ruchom ości:

D nia 14 m arca 1939 r. od godz 12 w 
Będzinie, p rzy  ul. P ierackiego Nr. 24 ja  
ko w  I-śzym  term inie, sk ładających się 
z b iu rka dębowego, p ian in a  koloru orze­
chowego firm y „Som m erfeld' oszacowa­
nych  n a  sum ę 22(3) zł. na  rzecz K om unal­
nej K asy Oszczędności w K atow icach i 
Szym ona Słom y w spraw7ach Nr.. Nr. 121 
i 132/39 r.

D nia 14 m arca 1339 r. od godz. 12 jako  
w I-szym  term inie  w Będzinie, p rzy ul. 
Kościuszki (Skład drzewa) składającego 
się z 6 m tr. kub desek dębowych szer od 
20 do 80 m/m oszacowanych na sum ę 
zł. 600 na rzecz T-wa Ubezpieczeń Silesia 
w spraw ie Km. 184/39 r.

D nia 16 m arca 1939 r. od godz. 12 in ­
ko w I-szym  -terminie w Będzinie, p rzy  
uL Piłsudskiego 12,: sk ładających’- s ię  -z ; 
8 /afy  - garderoby, toalety  3-cli sk rz j die , 
woj,, 2 szafek nocnych..stołu .dębowego, fo 
tell. kredensu kuchennego, wagi 100 kg. 
100 kg. m ydła różnych firm . 4 kg. her. 
baty, i u rządzenia sklępowego, pisząca\va ■ 
nych na sum ę zł. 6a0 ną  rzedz Rózi Lewi,u i 
w spraw ie Nr. Km. 321/39 r.

D nia 24 m arca 1939 r. od godz. 11 rano 
•w Będzinie, przy ul. M ałóbądzkiej Nr. 60 
jak o  w T-szym term in ie  sk ładających  *ię 
z 250 paczek pap ieru  p róśbow cgi f-n.y 
Renom a, SCO paczek zeszytów zńorm alizo 
w anych. 100 litrów  a tram en tu  szkolnego, 
100 kartonów  kopert handlow ych : biuro 
wyeh oszacowanych na sumę złotych 25OJ 
na rzecz firm y P. L am prech i' w spra- 
„■-•i N r. Km. 269/39 r.

Pow yżej w spom niane ruchomości moż­
n a  oglądać w dniu licy tac ji w m iejscu 
Sprzedaży.

Będzin, dnia 8 m arca  1933 r
w/z Komtornik I-go rew iru  

4-1 M. FU RG A Ł.
•a 16 m arca  1939 r. -od g o d z . 12 ,p .

golefniego kierow nika sekcji bokserskiej 
W arty .

Powodem w ystąpienia p. Suszczyńskie 
go jest znana uchw ala w alnego zebrania 
w związku z wyznaczeniem do reprezen­
ta c ji Polski, przez p. Suszezyuskiego, jo 
ko kap itan ą  sportowego P . Z. B„ w ar 
szawskiego zaw odnika Rotholea.

Przjf ob aw ian iu  i renowacji 
mieszkania

nie należy zapominać o doprowadzeniu 
do porządku instalacji elektrycznej, 
a zwłaszcza o dorobieniu branujących 
gniazd wtykowych, aby można było 
bez przeszkód korzystać z aparatów 
elektrycznych gospodarstwa domowego

i

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8. A.

I 1K I N O  „ % A ® Ł Ę 3 * £ ”
DZIś Dwio wielkie gwiazdy DZIŚ!

E r r o i  Flar it  n ,  B e l l *  B a  v i s  we wspaniałym filmie Łi WALKA 0  SZCZĘŚCIE f
Y  ___________ w/g frap tujccii powieści Myypna Trjniga « l

Początek o godz,. 17 JO w niedziele 15 30

I OGŁOSZENIE.

ZARZĄD SPÓ ŁK I A K C Y JN E J TOW ARZYSTW A M IJA C Z O W S K ltH  
ODLEW NI STALI I  ZAKŁADÓW  M ECHANICZNYCH ..BRACIA

B A U E R E R IZ ’’
podaje do wiadomości P . F. Akejyuąriuszów . że w dniu  22 m arca 1989 roku  o 
godz. 11 przed południem  ft biurze ras# cżonej Spółki w W arszaw ie, ul. Mm i  
w ieeka 16, odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjenarjuszśw
wspomnianej Spółki

Porządek dzienny Zgrom adzenia obejm uje następu jące spraw y:
1) Um orzenie znajdujących g.ę w posiadaniu  Spółki 40 akcyj w łasnych

’ > 7 ' ' po zł,;56<U npm inalnej w arto-ei każda i obniżenie kap ita łu  akcyjnego 
Spółki o Jsl. 20.000. W  związku % powyższym zm iana ę, 4 s ta tu tu  Sąmł- 
k i, k tóry  o trzym lije  b rzm ieiio  następujące: „K ap ita ł ąkęyjny  ,Spółki 
wynosi 1.980.(100 żł.V:r  podzielony jest na  3,960 akcyj JWiilit.
Akcje są n a  okaziciela’

2) Upoważnienie Zarządu do n a ly c ia  nieruchomości.
A kcjonariusze życzący so lid ' wziąć udział w Nadzw yczajnym  w V ym

przed

K U M O  . . P A T R I A * *
DZIŚ REWELACYJNY FILM  

D ram atyczna akcja m iłe sn ?  w p ła t ru i w  n a ja k tu a ln ie jsze  w ydarzen ia  św iatow e.

G I B R A L T A R
W roi. gf : V  v i a n  R o m a n c e

R o g e r  D u c h e s n e

N A JL E PSZ A  G W A RA N CJA
— Nadroższa, czy zaczekasz m a mnie, 

aż powrócę z zagranicy  ze studiów l
— Czy możesz w to w ątp ić1?
— J a  chciałbym  jednak  mieć gw a.au  

cję. *
— Jaką?
— D aj mi swoją książeczkę oszczędno 

ściową.

(bohater filmu „Więzienie bez kr it 
w roli oficera angielskiego. .

T A N I K U PIEC

P a n  Tc oś kupuje rad ioaparat, S p r/e  
dawca pow iada doń:

— O stateczna cena ja k  dla pana 300 zł. 
za ten ap a ra t. N iech m i pan w ierzy, że 
dokładam  do niego 50 zł. gotówką.

— To wie pan co? — odpowiada pan 
Teoś. — D aj m i pan  20 zł. i za trzym aj 
pan  sobie ap a ra t, to jeszcze p an u  30 zł. 
zostaną w kieszeni.

AINU „ c O c N “
Akcja, tempo, emocja, napięciei 

Na podbój serc i świata 
CLARK GABLE, MYRNA LOY, 

WALTER PIOGEON

Dwaj rywale
Początek I seansu a g. 17.30 

w niedzielę o godz. 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

CH ŁO PIEC do sklepu potrzebny. 
kaucja , Sosnowiec, ul. D ekena .*. Ko­
walski.

K U P N 0 2 !£ P R Z E D A Ż

ZARZĄD M iejski w Sosnowcu zakupi 0 - 
koło 400 łóżek d la  dzieci w wieku od 1. 
do 15 lu t i d la dorosłych. Oferty w ko­
p ertach  zapieczętowanych z napisem. ,.G- 
fe rta  na dostawą łóżek’, składać do d ” :8, 
13 m arca 1939 r. i?o godziny 13 w biurze 
O pieki Społecznej, gdzie uprzednio naie- 
zy zasięgnąć inform acyj.

najlepsze se 'ekcyjne oraz nawozy sztucz­
ne, ra f ia  itp. pole L. Goldberg S wic,
Sosnowiec, M odrzejewska 14.

ZGUBIONE DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAMY’ zgubiono potwierdze­
nie zgłoszeniu, przem ysłu wydane przez, 
starostw o będzińskie. W łaściciele firm y 
„L iw or., Szlamu Liw er i Henoch Orncr, 
Będzin.
UNIEW AŻNIAM  zagubioną b a rtę  r i je ­
st, raey jną  w ydaną przez Starostw o Ło­
wi a towo w Zawierciu. Izrael Frochm an,
Zawiercie._________ _____________
UNIEW AŻNIAM  zagubiony dowód kole­
jow y w ydany przez Dyrekcjo W arszaw ­
ską na im ię "  J ” <u'“ 1 - ’ -K onstancji Ch wilczy oskiej.

Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 3
Adres Redakcji, A dm inistracji i D ru k arn i; Sosnowiec, ul. T eu tra lna  1- * .  

Telefony: Rpdakcji 6.1692, A dm inistracji 6.14 97.
Konin ciekowe P K. O. Katowice 314.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 zt., w tektcie 59 gr., za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc, drożej. — Drohno ogłos/enin pa 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza sle 25 proc.

Wydawca: Helena Montdorska. Druk. „ExpreB Zagłębi x“ Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor: Tadeusz Lipski


